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Przeciwko polityce rasowej. 


Piszą nam z Wiednia 15 października: 

„Dopiero dziś mamy przed sobą sprawo- 
zdanię poselskie krakowskiego klubu konser- 

ftywnego z 6 października. Oczekiwania na: 
820 nie zawiodły. Wygłoszone na tem zebraniu 
Poważnem gronie przez mężów poważnych 
łowy oczyściły atmosferę polityczną z nale- 
Olałości bałamautnych. Odezwał się w chwili 
stosownej stanowczy protest przeciwko zbocze- 
u na tory polityki rasowej. 

Polityka jest najbardziej skomplikowaną 
sztuką. W Austryi jest ona jeszcze więcej 
skomplikowaną, niż w innych jednolitych pań- 
stwach. Choieć tutaj rozwiązać trudne zagadki 
publicznego życia takiemi pustemi hasłami, jak 
Walka Słowian z Niemcami -— jest to simpli- 
Gyzm, świadczący o bardzo wielkiej naiwności, 
albo ultraradykalnem ześlepieniu. Przedawszyst- 

em to hasło opiera się na fałszu. Bo Niem- 
Gy — to naród. Słowianie to rasa. Trzebaby 
Wigo powiedzieć: walka pomiędzy Słowianami 
4 Germanami (tj. Niemcami, Anglikami, Szwe 
ami, Duńczykami eto) To są równorzędne 
Pojęcia etnograficzne. Ale też wtedy nu pierw- 
Szy rzut oka staje się jasną cała niedorzeczność 
Owego hasła. Naiwni usiłują zatrzeć tę niedo- 
Tzeczność, przypisując z jednej strony wyrAzo- 
wi „Słowianie* znaczenie polityczne, którego 
nigdy w dziejach nie miał. bo nigdy Słowia- 
Rie nie tworzyli jednego państwa o wspólnym 
Języku, a z drugiej strony podciągając wyraz 
»Niemcy" pod mianownik rasowy. Czytamy 
więc o niemieckich „prądach rasowych*. To 
Jednak nie ma żadnego sensu. Niemcy nie n% 
podstawie rasowej, lecz na podstawie narodo- 
wej tworzą solidarną całość. Niemiec z nad 
Renu i nad Dunajem jest tak samo członkiem 
tej samej historycznej naradowoścj, jak Polak 
z pod Krakowa, Poznania, Warszawy, Wilna i 
Kijowa. Ta jedność narodowa zawsze istniała i 
nie przestała istnieć, — pomimo politycznych 
rozbiorów, tak Niemiec, jak Polski. Jak było 
by niedorzecznością nazywać naszą, polską so- 
Lidarność narodową „prądem rasowym“, tak sa- 
mo jest niedorzecznością dopatrywać się zne- 
mienia rasowego w poczuciu wspólności Niem- 
ców, np. wiedeńskich, monachijskich i koloń- 
skich, opierającej się na identyczności narodo- 
wościowej. 

p Właśnie dlatego walka pomiędzy Słowia- 
nami a Niemcami w Austryi z natury rzeczy 
mogłaby sprowadzić tylko rezultaty ujemne. 
Bo w tej walce po jednej stronie stałby ściśle 
zwarty obóz narodowy niemiecki, a po 
drugiej stronie obóz słowiański, nie złączony 
silnym węzłem tej samej narodowości, lecz 
mniej więcej fikcyjną wspólnością rasową, która 
dotąd nigdzie nie zaznaczyła się w dziejach 
wiata jako czynnik polityczny. Nibyto po 
stronie tego drugiego obozu znajduje się prze- 
waga liczebna. Kultem cyfry odznaczał się 
zawsze radykalizm. „Radykalizm — zauważył 
trafnie Exo. Madeyski w r. 1895, ustępując 
z urzędu — to panowanie przypadku, jego za- 
sadą cyfra, istotą negacya, skutkiem  destruk- 
oya“. Jest w Austryi 9 milionów Niemców, 
a 14 milionów Słowian. Ten pewnik arytme- 
tyczny zupełnie wystarcza radykalistom sło- 


Bunt Napierskiego. 


Najnowszy dramat Jans Kasprowicza wy- 
dany przed kilku miesiącami w druku,a grany 
niedawno w Krakowie, przedstawiono wozoraj 
u nas po raz pierwszy. W naszym swiecie 
literackim jest to wypsdek pierwszorzędnej 
wagi, zarówno ze względn na osobę jego 
twórcy, który jest jednym z pierwszych poe- 
tów młodszej generacyi, jak 1 ze względu na 
„kaliber* literacki, do którego utwór należy, 
jako dramat historyczny, napisany wierszem. 
Literatura nasza jest tak ubogą w poważne i 
dobre dzieła dramatyczne, że każda nowość na 
tem polu spotyka się ze szczerem zajęciem, 
„choć osobliwie w ostatnich czasach tak często 
zawodziły nas oczekiwania. 


Po treść w zwyczajnem tego słowa zna- 
czeniu, tj. po materyał do akcyi widomej na 
scenie sięgnął p. Kasprowicz częścią do histo- 
tyi XVII stulecia, a częścią do podań ludu 
zakopańskiego. Osią fabuły dramatu jest bunt 
chłopski na Podtatrzu, który tam rozgorzał w 
roku 1651 pod wodzą Aleksandra Kostki Na- 

erskiego, niebawem jednak stłumiony został 
rid swolch początkach. Żywioł podań ludu 
Sposóh, Pad wplótł zaś autor w fabułę w teu 
z losami ey Napierskiego zidentyfikował 
Janosika. ir bianego przez tradycyę zbója 
nia widać, żę A ze samego tego połącze- 
wcale nie cho i o ściełośó historyczną 
Napierskiego od” S gdyż według czasu dzieje 
daleko. Ta historya or Janosika są bardzo 


-u ną plecionka posłużyła au- 
topowi, Je ONA ZBeczywiątościi do wyda 
na niej Omp IOWRNYch wzorów złożonych 
z mięszaniny przekonań 4 


. È połecznych, psycho- 
logicznej , obserwaoyi, Poetycznych az, 
aksyomatów mądrości ży owej i wiotkiej przę- 
dzy symbolu. 


W pierwszym akcie, zawierając m prawi- 
dłową dramatyczną  ekspozycyę o a 
Się od Hanusi, córki sołtysa z Czarnego Du. 
Lajca, Łętowskiego, że ONA Się kocha w „ju- 
aj Napierskiw. Równocześnie z ust Rusina 

Pea słyszymy, że tę Hanusię wydarł Na- 
Aa jemu, który się już dawniej w niej ko- 
ko. Stara żebraczka „Salka nieznana”, objaśnia 
któ, Wu, że Napierski to redivivus Janosik, 
nie umarł, lecz zaciąwszy toporek w 


Fnerekn, ozekał gdzieś w ukryciu, aż się prze- 
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polityczny, społeczny i literacki. 
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wiańskim różnego kalibru, aby ufać w pewne 
zwycięstwo Słowian. Tymczasem ta liczebna 
mniejszość niemiecka posiada tyle kapitału 
inteligencyi, wprawy politycznej i bogactw, że 
to zupełnie równoważy liczebny niedobór. Ale 
nawet, gdyby propagowana pod hasłem: .tu 
Niemcy, tu Słowianie* walka skończyła się 
zupełnem zwycięstwem drugich, któż moża na 
chwilę przypuszczać, że takie zwycięstwo 
przywróciłoby spokój w monarchii i zabezpie- 
czyłoby jej przyszłość? Ant mowy o tem być 
nie może! : 

To też najsłuszniej na zebraniu klubu 
kuuserwatywnego w Krakowie przewodniczący 
poseł dr. Piot* Górski, który w swych wywo- 
dach o charaktecze stronnictwa iulodoczeskiego 
złożył świetny dowół najtrafniejszych a wielee 
odmiennych od pewnych zdawkowych dekla- 
macyj poglądów, oświadczył, że Koło polskie 
„nie może dać się sprowadzić na tory walki 
rasowej“, która „wprowadzona jako element 
polityki w Austryi nie przędstawia żadnych 
widoków wyjścia i przedłaża kryzys do nie- 
skończoności*. Tak jest — do nieskończoności, 
albo — do rozbicia Austryi, Tak samo Ekse. 
hr. Wojciech Dzieduszycki zastrzegł się wy- 
rużnie przeciwko „wmawianym w większość 
hesłom rasowym“, przy czem tylko trzeba za- 
uważyć, że to hasła rasowe wmawiają w więk- 
szość nietylko organa niemieckie, lecz przeci- 
wnie coraz częściej od pewnego ozasu wygła- 
szają je lexkomyślne żywioły w obozie pra- 
wicy. W zgodzie z drem, Górskim i hr. Dzie- 
duszyckim także poseł Milewski zapewniał, że 
nienawiść rasowa nie jest bynajmniej podstawą 
organizacyi prawicy. Na odwrót, żaden mówca 
na tem pamiętnem zebraniu nie wystąpił z ha- 
słem polityki rasowej, żaden nie zalecał walki 
pomiędzy Słowiauami a Niemcami. 

Nie dawno temu różne dzienniki naszende-' 
rzyły mniej więcej gwałtownie na JE. Madey- 
skiego z powodu jego znanego sprawozdania. 
Tymczasem p. Madeyski nie domaga się by- 
najtaniej rozbicia prawicy. Zaznaczył tylko 
uiewątpliwą prawdę, że zasadniczo należy roz- 
różnić pomiędzy jednolitem stronnictwem a 
sojuszem róźnych stronnictw, na którym to 
opiera się teraźniejsza większość, powtóre zaś 
dobitnie się zastrzegł przeciwko p lityce raso- 
wej. Pod tym względem wybitni posłowie, 
którzy zabrali głos na zebraniu klubu konser- 
watywnego, wygłaszają te same 
co p. Madeyski — przekonania, ktore zresztą 
musi podzielać każdy patryota polski, mniejsza 
o to, do jakiego zalicza się politycznego obozu 
i każdy, komu zależy szczerza na utrzymaniu 
Austryi. Polityka rasowa byłaby dla nas sa- 
mobójstwem narodowem, bo nasze życie naro- 
dowe zasadza się właśnie na tem, żeśmy się 
1000letnią pracą wyróżnili z pierwostanu ple- 
miennego i wytworzyli naszą polską indywi- 
dualność narodową. Dia Austry1 polityka raso- 
wa, prowadzona jod hasłem zasadniczej walki 
Słowian z Niemcami, byłaby prostą .drogą do 
rozbicia monarchii habsburgskiej, której racyą 
bytu jest zachowanie różnych narodów, me- 
mieckiego, polskiego, madziarskiego itd. 

Nie oddajemy się wprawdzie złudzeniom, 
jakoby. doniosły protest konserwatywnego 
klubu krakowskiego przeciwko polibyca raso- 


bierze miarka epłopskiej niedoli, aby patem na 
czele tych ehłopów uderzyć na Lacnów -cie- 
roiężycieli i poraścić na nich krzywd chłop- 
skich. W końcu wchodzą do izby górale, a nà 


przekonania ; 
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wej, położył od razu koniec szerzonym od pe- 


wnego. czasu prądom rasowym. Radykaliści 
różnego rodzaju, luhujący się w prostych i 
skrajnych hasłach, nie przestaną i nadal po- 
sługiwać się tem naturalistycznem hasłem, 
które swą mglistością doszonale się nadaje do 
ebałamucenia mas. Ale wytrawse wywody, 
wygłoszone w Krakowie 6go psździernika, do- 
dadzą otuchy do walki z təmi niedorzecznemi 
prądami a w każdym razia p. Górski i iuni 
posłowie, którzy zabierali głos na tem posie 
dzeniu, w chwili wzmagających się deklumacyi 
rasowych złożyli dowód: chwalebnej odwagi 
cywilnej. „Le courage est la première des élo- 
quences, c'est l'óloquenee du earactóra.* (Odwa- 
ga jest nejwymowniejszą wymową, bo wymo- 
wa charaxteru). 
Nowa sesya. 
Piszą nam z Wiednia, 18 października : 
Dzis rozpoczyna się nowa, 16ta sesya 
Rady państwa. Na początku roku bieżącego 
parlameut zebrał się na próbę 17-go stycznia, 
już 1 lutego nastąpiło odroczenie sesyi. Ale 
także w całym roku ubiegłym parlament zbie- 
rał się tylko na próbę, odmawiając wszelkiej 
prawidłowej funkcyi. Właściwie zaś od sa- 
mego początku nowej kadencyi, która się roz- 
poczęła w kwietuiu r. 1897, czynność parla- 
mentu zawodziła i trzy z kolei rządy były 
zmuszone załatwiać dekretami sprawy, które 
w normalnych stosunkach . wchodzą w zakres 
działania ciała ustawodawczego. Już więc 
w lutym r. 1897 rozpoczyna się długi szereg 
rozporządzeń, wydanych ną podstawie $ 14-go 
konstytucyi, które dziś hr. Clary zakomuniku 
je Izbie, prosząc o parlamentarne rozgrzeszenie. 
| Pomiędzy temi rozporządzeniami znajdują się 
|takie, które dotyczą bardzo drobnych rzeczy, 
i jak. zaliczek na ulżenie chwilowym i lokalnym 
potrzebom, spowodowanym katastrofą żywio- 
łów, i takie, które dotyczą najdonioślejszych 
spraw państwowych, jak budżet i traktat han- 
dlowy z Węgrami. Przeprowadzone nad ka- 
żdem takiem rozporządzeniem z osobna roz- 
prawy zspełniłyby kilka miesięcy, nie pozwa- 
lająe parlamentowi przystąpić do załatwienia 
nowych, bieżących spraw pazstwowych. Było- 
by więc rzeczą odpowiednią zażądać od parla- 
mentu ryczałtowego rozgrzeszenia za wszyst. 
kie wydane 1 w ciągu 2 lat ostatnich na pod: 
stawie $ 14-go rozporządzenia. Na odwrót, go- 
rętsze zywioły lewicy domagają się usunięcia 
tego paragrafu z konstytucyi. Przedewszyst- 
kiem nie można wcale przypuszczać, aby od- 
nośny wniosek dostąpił większości 7 części 
posłów, tudzież przyzwolenia Izby panów. 
Właśnie ostatnie dwa lata wykazały pożyte- 
ceność podobnego surogatu uchwał parlamen- 
tarnych. Nadto lewica grubo się myli, przy- 
puszczając, że formalnem usunięciem $ 14 go 
z tekstu konstytucyi możnaby na przyszłość 
zasadniczo zapobiedz jego użyciu w gwałto- 
wnej potrzebie. Ani konstytucya węgierska, 
ani włoska nie zawierają austryackiego $ 14-go, 
a jednak w ostatnich czasach tak rząd rzym- 
ski, jak budapeszteński widziały się zmuszone- 
mi goić rozporządzeniami rany, zadane pań- 
stwu zamachami obstrukcyi. Tylko jeden istnie- 


dzie, Janosik krew niewiuną przelał, ludzie ra- 
tunku !“ ; 

Trzeci akt wypełnia wyłącznie prawie 
zdrada Czepoa. Napierszi uratował go niegdyś 


ich czele sołtys Łętowski i rektor szkoły peim- | cd haniebnej smieroi na szubienicy, zle krzy- 


skiej Radocka. Pierwszemu obodzi o krzywdy 
materynina, Radreki człowiek ewangieliczny, 
widzi w rozpelającym sią buncie początek pa- 
nowania zasad Uurystugsowych. Wszyscy chó- 
rem wielbią Junosiks-Naplerskiego, który ob- 
wołuwszy się pułkowuikiem, gromadzi pol swą 
ręką zbuntowane chispstwo. W chwili kiedy 
zebrani mają wyruszyć pod komendę Napier- 
skiego, wpada do izby starosta Biczyński na 
czele hajduków i po krótkiej walce zwycięża i 
wiąże zbuntowanych, których dopiero Czepiec, 
nadbiegający z zastępem młodych górali, wy- 
swobadza z rąk Biczyńskiego 1 hajduków. Bunt 
więc zaczęty. 

Główną osobą drugiego i trzeciego aktu 
jest sam Napierski. Uniesiony odparciem wojsk 
starościńskich od murów Czorsztyna, cięszy się 
niem, jakby Bóg wie jaką wiktoryą. Ale we- 
sołą uciechę przerywają mu słowa towarzysza 
jego, podstarościego Zdanowskiego, który po- 
mimo, że trzyma z Napierskim, nie ze wszyst- 
kiem wierzy w uczciwość jego sprawy i ma 
pewne wątpliwości co də istoty pobudek, kie- 
rujących czynami samozwańczego pułkownika. 
Jego pewnosć siebie i energia słabnie wobec 
tego, 1ż widzi jak to go nieść zaczynają wy- 
padki, w ruch przezeń wprawione, I żo teraz 
uie mógłby już wstrzymac się na tej drodze, 
choóby sam choiał tego. Siły życiowe budzi w 
mm żebraczka Salka, która razem z Łętowskim, 
Bwdockim i góralami czaruodunajsckiuni przy- 
bywa na dwor Napierskiego do Czorszcyna, 
Zachęcając go do wytrwania w  zamierzonem 
dziele, wyznaje Salka Napierskiemu, że jest 
on synem króla Wiadysława i jej, lecz cofa 
wyznanie, gdy ono pudniosło juz jego energię. 
Tymczasem Zdanowski, który od szynkarza 
Mojsze dowiedział się, ze Napierski porozumie- 
wa się z Chmielnickim, po gorących prośbach, 
aby zstąpił z nieprawidłowej drogi, IZuca się 
na Napierskiego z szablą w ręku, ale raniony 
przez Napierskiego w rękę, wypuszcza z niej 
szablę. W tej chwili wpada do sali Hanusia 
Łętowska, która także x ojcem do Czozsztyna 
przybyła. Słyszała ona od Salki, że Janosik tak 
długo będzie szczęsliwyra, dopóki krwi nie 
przeleje niewinnej, a teraz ujrzawszy krew 
spływającą z ręki Zdanowskiego, woła: „Lu- 


wda, którą mu wyrządził, uwodząc Hanusię, 
zabiła w Czepcu uczucie wdzięczności. Na Czor- 
sztyn uderza Jarocki, komendant wojsk biskupa 
krakowskiego. Napierski broni się, dowodząc 
na murach góralami. U jego boku walczy jak 
umie Hanusia i teraz dopiero Napierski, który 
uwodząc ją, brał ją sobie dość lekko, mówi do 
niej wśród bitwy: „Dopiero teraz ozuję, że 
1aa dusza cała przy tobie... Nad wszystko co 
jest na świecie wabne i urocze, ponad chęć 
zemsty i nad żądzę sławy, nad tron i pałac 
królewski, ty jesteś. Przebacz, że mogłem choć 
na jedną chwilę otworzyć serce dla czego inne- 
go, oprócz dla ciebie“. Tymezasem, gdy Na- 
pierski napawa się swojem szczęściem, zawisa 
na murach biała chorągiew. To Czepiec pod- 
mówiwszy swoją watahę do zdrady, ratuje 
swoje Życie i zycie górali za cenę wydania 
głów Napierskiego, Łętowskiego i Radockiego. 
Wojska biskupie wkraczają do Czorsztyna, a 
trzej hersztowie buntu idą na śmierć. 

Oto fabuła „Buntu Napierskiego", po któ 
rego przedstawieniu w Krakowie zarzuciła kry- 
tyka p. Kasprowiczowi, jako główny błąd to, 
że Napierski jest zbyt znikomą figurą, jak na 
bohatera dramatu historycznego. l'ymozasem 
w „buncie Napierskiego“ nie jest bohaterem 
sam Napierski. Ten syn królewski jest soble 
pewną odmianą blagiera, który upaja się Wia- 
szą aibicyą i szozęsiit wym zbiegiem okoliczności. 
Cel, do którego dąży, nie jest dlań wcale wy- 
rażnym, nie dąży ou do niego świadomie i 
stale, leoz jakby pod naporem próżności i sprzy- 
Jających jej wypadków. Losy takiego czło- 
wieka nie są i nie mogą W sobie mieścić pier- 
wiastka tragiczuego, chpóby były najbardziej 
okrutne. Tragizm tkwi dala p. Kasprowicza 
w ludzie góraiskim, który poszedł na lep blagi 
Napierskiego, czy też kuku jakichś jego pod- 
rzędniejszych talentów i pod wpływem podań 
1 wyvbraźai oddał mu Się w rękę jak narzę- 
dzie. Tragicznym jest ten typ górala i prowo- 
dyr górali Łętowski, tragicznym Radocki, który 
na wszystko patrzy z jakiegoś ewangielicznego 
punktu widzenia, tragiczną wreszcie jest Ha- 

|nusia i reszta ofiar omamienia wolnościowego, 
kierowanego tęką dłonią jak dłoń Napierskiego. 

Ale gdy nawet przeniesiemy ciężar tra- 
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je pewny środek przywrócenia pełnych praw 
parlamentu i ograniczenia metody rozporzą- 
dzeń: tym środkiem jest sumienne spełnianie 
obowiązków parlamentarnych , poszanowanie 
fundameatalnych zasad parlamentaryzmu. 

Jeżeli w tym względzie można uznać 
wyjątek tam, gdzie się rozpoczyna rzeczywi- 
sty ucisk narodowej mniejszości, jeżeli można 
uznać, że także większości parlamentarnej nie 
przysługuje prawo naruszenia żywotnych inte- 
resów mniejszości narodowej, to ' jednak ” we 
wszystkich innych względach publicznego ży- 
cia uszanowanie zasady większości jest nie- 
odzownym warunkiem wszelkiej normalnej 
funkayi parlamentu. Od tego, o ile dotychcza- 
sowa opozycya, otrzymawszy satysfakcyę w 
kwestyi rozporządzeń językowych, uzna uczci- 
wie ową kardynalną podstawę  parlamentary- 
zmu, zaieżeć będzie jego rezurekcya w Au- 
stryi. Istniały obawy, że obstrukcya, zanie- 
chana na lewej stronie Izby, rozpocznie się 
w równie gwałtowny sposób na ławach cze- 
skich. Obawy takie okazały się płonnemi. 

i Wczorajszy manifest młodoczeski wprawdzie 
| dobiera bardzo dosadniego tonu i w niejednem 
zdaniu grzeszy romantyczną przesadą, jak np. 
w aforyzmie, że naród czeski wzniósł podwa- 
liny monarchii habsburskiej! Ale ostatecznie 
manifest wskazuje na potrzebę utrzymania so- 
juszu z innemi stronniotwami prawicy, a za- 
tem nie będzie obstrukcyi czeskiej w miejsce 
niemieckiej. 

Można przeto bez zbytniego optymizmu 
ufać, że otwarcie nowej 16-tej sesyi Rady pań- 
stwa nie będzie znowu efemerycznym epizo- 
dem, jak trzy razy w ostatnich dwóch latach, 
lecz oznacza nowy okres prawidłowej czynno- 
ści parlamentu i koniec strasznej niemocy. 
Niezawodnie deklaracya, którą dziś wygłosi 

= Clary, podnosząc neutralny charakter ga- 
binetn, jego zupełną niezależność od wszelkich 
obozów parlamentarnych, tudzież szczerą chęć 
wyrównania przeciwieństw i sprowadzenia u- 
spokojenia, przyczyni się do utwierdzenia po- 
słów wszystkich stronnietw w usposobieniu po- 
jednawczem i do wytworzenia koniecznego po 
tak gwałtownych walkach rozejmu, Byie tylko 
zdołano na wszystkich stronach stłumió w so- 
bie poziome i niepolityczne uczucia zemsty i 
odwetu i byle pamiętano o tej pięknej pra- 
wdzie, którą jeden z posłów franeuskich wy- 
głosił w roku 1/92: „Les gens honnótes ont 
un terrain commun de patriotisma et de 
Fhonneur où ils peuvent toujours se rencon- 
trer*, (Ludzie uczciwi znajdą zawsze wspólny 
grunt patryotyzmu i honoru, na którym mogą 
Się spotkać). 


Rada państwa. 


(Telegramy Przeglądu). 
Wiedeń 19 października. 

Deklaracyę, złożoną imieniem rządu przez 
prezydenta gabinetu hr Clary'ego, przyjęte na 
ławach lewicy oklaskami, prawica wysłuchała 
jej 4 uwagą, ale wstrzymała się od wszelkich 
oznak zadowolenia lub niezadowolenia, tylko 
na ławach młodoczeskich dały się słyszeć za- 
równo w toku mowy hr. Ciaryego jak i po 
niej kilkakrotnie ironiczne śmiechy i oznaki 


R = na lud, to i tak nie można nie zapytać, 
gdzie jest choóby jakie takie usprawiedliwienie 
takiego omarienia ? To, 60 nam autor pod tym 
względem pokazuje w sztuce, to nie wystarcza. 
Lud burzył się, bo-go krzywdzili starostowie 
i królewięta, Napierski mógł mieć chwilowe 
dobre porywy, mógł mieć jakies wyjątkowe 
nawet przymioty, wyobraźnia ludu robila też 
swoje, ale czemu p. Kasprowicz ani na jednem 
miejscu nie kazał Napierskiemu powiedzieć lub 
zdziałać coś takiego, co by kazało pojąć te spe- 
cyalna przymioty Napierskiego i tem samem 
usprawiedliwiło postępowanie ludu Tak, jak 
jest w dramacie, lud dał się wziąć po prostu 
na kawał przez człowieka napół marzyciela, 
a napół szarlatana, a to nie zgadza się nawet 
z pojęciem zdrowego, chłopskiego rozumu. Pod 
względem więc środków wywoływania współ- 
czucia w słuchaczu, dramat chroma poważnie. 

Stosunek Napierskiego do ludu przedsta- 
wił autor symbolicznie zapomocą pochodzenia 
od Salki nieznanej. Autor umyślnie, niewyra- 

Źnie to powiedział i kazał Salce cofaąć wyzua- 
nie w drugim akcie, aby zaznaczyć symboli- 
ozność związku, co także chciał uwidocznić w 
tem, że ta Salka jest sama postacią niejasnego 
pochodzenia, niejako ucieleśnieniem wierzeń 
ludowych. Uprócz tego symbolicznie należy ró- 
wnież przez pół przynajmniej pojmować Hanu- 
się. Napierski zwraca się do niej na końcu i 
w przytoczonych poprzednio słowach, jakby 
przez mgłę pragnień szczęścia w miłości, daje 
symbolicznie odczytać w swej duszy to, że w 
miłości ludu należy szukać szczęścia. Ta inten- 
cya autora jest bardzo widoczną, ale czy na 
istotę dramatu wpływa dobrze, to jeszcze py- 
tanie. Znaczy to bowiem, że do bezinteresownej 
miłości ludu dochodzi Napierski dopiero na 
końcu, a zatem to, 00 przedtem nim kierowało, 
sprawiło, że zawładnął góralami, 

Dalszą wadą sztuki jest literackość postaci. 
Z wyjątkiem dobrze narysowanego Lętowskie- 
go i oryginalnie pojętego Radockiego, wszyst- 
kie pierwszoplanowe postacie traktowane Są 
tak, jak to zwykliśmy już byli widzieć w u- 
tworach innych pisarzy. Napierski jest suroga- 
tem bohatera lv Walenstein, lub Cola Rienzi 
tj. człowieka, którego unosi do przepaści chao- 
tyczny prąd, wywołany przez niego samego. — 
Salka jest typową tajemniczą wiedźmą drama- 
tyczną, Hanusia nie nie mówiącą postacią ide- 
alinej dziewki, Mojsze żydem materyalistą, a 
Czepiec czarnym charakterem, jakich wiele. 


oburzenia. Zwłaszcza gdy hr. Clary rzekł, iż 
rząd staje przed Izbą jako zupełnie bezstron- 
ny, powstał na ławach czeskich hałas, wołano: 
„Czujemy to na własnej skórze. Bezczelnością 
i jest po zniesieniu rozporządzeń językowych 
| mówić coś podobnego“. W dalszym toku prze- 
mówienia prezesz gabinetu, gdy znów wspo- 
mniano o zniesieniu rozporządzeń językowych, 
poczęli Czesi wołać : „Pfuj! Hańba! Kapitula- 
cya przed pruską propagaudą ! Lokaje pruscy! 
Jesteście zdrajcami wobec Austryi i dyna- 
styi“ itp. 

Gdy hr. Clary skończył mówić, zażądał 
głosu prezes klubu młod czeskiego dr. Engel 
i imieniem posłów czeskich oświadczył, że 
przez zniesienie rozporządzeń językowych za- 
chwiano w narodzie czeskim wiarę w sprawie- 
dliwość. Naród czeski uważa zniesienie tych 
rozporządzeń jako akt wrogi i widzi w tem 
cofanie się rządn przed teroryzmgm. Mówca 
stawia wniosek otwarcia na najbliższem posie- 
dzeniu rozprawy nad oświadczeniem rządu. 

Następny mówoa p. Kaiser (narodowieo 
niemiecki) oświadczył się również za otwar- 
ciem dyskusyi. W głosowaniu wniosek ten 
jednogłośnie został przyjęty, poczem na wnio- 
sek p. Henzla posiedzenie zamknięto. 

Przed zamknięciem posiedzenia odczyta- 
no długi szereg wniosków i interpelacyj, oraz 
spis przedłożeń rządowych. Prezes gabinetu hr. 
Clary przedłożył Izbie do zatwierdzenia wszyst- 
kie rozporządzenia wydane przez gabinet hr. 
Thuna na podstawie $ 14, a nadto w osobnem 
piśmie, wystosowanem do prezydyum parla- 
mentu, prosił o jak najrychlejszy wybór depu- 
tacyi kwotowej. Minister spraw wewnętrznych 
przedłożył projekt ustawy w przedmiocie .u- 
dzielenia wsparć gminom dotkniętym klęską 
elementarną, zwłaszcza klęską powodzi, która 
nawiedziła niedawno zachodnie prowincye mo- 
narchii Rząd domaga sią w tem przedłożeniu 
nadzwyczajnego kredytu 9,800.000 zł., z czego 
suma 2,500.000 zł. ma być użytą na bezzwrotne 
zasiłki. Najwydatniejszą pomóc otrzymać ma 
Austrya górna, gdyż tam powódź wyrządziła 
największe spustoszenia. Naprawa torów kolei 
państwowych, uszkodzonych przez powódź, 
kosztować ma 3 miliony. Kierownik minister- 
stwa skarbu przedłożył projekt ustawy o znie- 
sieniu stempla dziennikarskiego 
ikalendarzowego. 

Ze zgłoszonych wniosków i inierpelacyj 
wymienió należy następujące: Wniosek posła 
Kaijsere, Hoffmana i towarzyszy © postawienie 
w stan oskarżenia ministerstwa hr. Thuna za 
nadużywanie $ 14 i o wybór komisyi z 48 
członków złożonej. której ten waiosek ma być 
przekazany. Podobny wniosek postawili posło- 
wie Funke, Gross i towarzysze. 

Posłowie Daszyński i towarzysze wy- 
stąpili z nagłyra wnioskiem o zupełne zniesie: 
nie $ 14 konstytucyi. Posłowie Verkauf 
(socyalista) i towarzysze żądają w osobnym 
wniosku nsgłym wyboru komisyi dla zarządze- 
nia śledztwa z powodu zejść w Graslicach w 
Czechach, gdzie żandarmi użyli broni w obec 
demonstrującego tłumu i zabili kilka osób. 

Wniosek całej lewicy niemieckiej podplsś- 
ny przez posłów : - Kaisera, Lueger, Pergelta, 
Grossa i Kinka domaga się wyboru z 36 człon- 
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Zamadto literackiem jest też przeważnie i 
obrobienie momentów, dzięki czemu dramat 
ma mało życia. Słowa nie są tam po większej 
części zewnętrznymi znakami uczuć, które mio- 
|tają bohaterami, lecz mniej lub więcej piękny- 
mi zdaniami, wyrażającymi myśli dość na zi- 
mno. To, co jest z uczucia, to bardzo znikome 
i ohwilowe, żeby się tak wyrazić, zaledwie 
odruchy. - 

Co do tendencyi ogólnej, to może i do- 
brze, że jej autor nie podkreślił wyraźnie i po- 
gmatwał symbolicznymi związkami Chwilami 
lud występuje jako strona pokrzywdzona, słu- 
sznie dopominająca się praw swoich. Są jednak 
ustępy, w których przedstawienie głupoty chłop- 
skiej, łatwowierności i złych skłonności zakra- 
wa na pamflet. Mimo to jednak ma sztuka tę 
wadę, że może na siebie oburzyć niektórych 
ludzi, którzy płytko rzecz biorąc i posiadając 
skłonność do generalizowania, mogą się ozuó 
dotkniętymi. Dlaczego Mojsze jest tak wybitnie 
nikczemny, a jedynym zdrajcą jest Rusin ? 
P. Kasprowicz nie miał w tem pewnie żadnej 
złej intency, ale umieszczając takie postacie 
w dramacie na pół symbolicznym, powinien 
był tego uniknąć. Specyalnie co do Czepca 
nicby to było sztuce nie szkodziło, gdyby on 
był góralem jak inni, a nie jedynym Rusinem. 

Siła dramatu nie leży jedusk w tenden- 
oyi, ani nawet w tem, co stanowi drama- 
tyczny pierwiastek sztuki. Największą Jej 
wartość stanowi obserwacya szczegółów z 
życia umysłowego ludu tatrzańskiego, ich 
wierzenia, porywy, ich pożycie między so- 
bą. Ilekroć p. Kasprowicz maluje obrazy 
zbiorowe, ilekroó każe się wyrażać duszy, 
chłopskiej, tak jak to widział i poznał, tyle- 
kroć jest najlepszym. Doskonale podchwyconą 
jest też obrazowość języka ludu tatrzańskiego, 
w którym żyje cała dusza góralska a czarowna 
przyroda tatrzańsk mieni się cała od swoich 
uroków. Umie też p. Kasprowicz wytwarzać na- 
strój, czego dowodem pierwszy akt, gdzie, niezna- 
jąc jeszcze Napierskiego czuje się widzumieszezo- 
nym w atmosferze przesiąkiej jego wielkością 
i sławą. Napięcie tego nastroju jest tam tak 
wielkie, że aż szkoda go na dalszy ciąg dra- 
matu, bo drugi i trzeci akt zawodzą zupełnie 
co do spodziewanych zalet Napierskiego. 
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ków złożonej komisyi, mającej wypracować u- 
stawe, któraby zastąpiła § 14 innem postano- 
wieniem. ograniczonem wyłącznie do wypad- 
ków faktycznej, nadzwyczajnej potrzeby. 

Posłowie Lewicki i towarzysze zgłosi- 
li osobny wniosek o zniesienie stempla dzien- 
nikarskiego i kalendarzowego, tudzież o zezwo- 
lenie na kolportaż. Posłowie Byk, Rapo- 
port i towarzysze wnieśli interpelacyę z po- 
wodu obwinienia żydów o morderstwo rytual- 
ne w procesie kutnahorskim, w której doma- 
gają się od rządu, by zapobiegł temu, aby ca- 
łe plemię żydowskie obwiniano © morderstwa 
rytualne. . 

Pp. Lewicki i towarzysze interpelują 
w sprawie ubezpieczenia urzędników prywat- 
nych na starość i na wypadek choroby, tudzież 
w sprawie uwolnienia od opłat pocztowych ko- 
respondencyj kas chorych i zakładów ubezpie- 
czeń od wypadków, a p. Kozłowski inter- 
peluje w sprawie wydania ustawy o handlu 
margaryną. 4 

Dalej odczytano wriosek posłów Tania- 
ozkiewioza, Okuniewskiego i towarzyszy, 
żądający ustawodawczego uregulowania kwe- 
styi językowej; p. Fiszer i towarzysze doma- 
gają się odpowiedzi rządu na dawniejszą inter- 
pelacyę z powodu ekscesów w Frysztaka. Pp. 
Lewicki, Kolischer i towarzysze interpelują 
w sprawie zniżenia ceny soli kuchennej. Że 
sądu okręgowego w Cieszynie nadeszło pismo 
w sprawie zezwolenia na sądowe ściganie posła 
Stojałowskiego. 

Na porządku dziennym następnego posie- 
dzenia, które odbędzie się jutro, w piątek o 

odz. 1i przed południem, umieszczono: Wy- 
Bór wioeprezydentów Izby, sekretarzy i kwe- 
storów, tudzież dyskusyę nad oświadczeniem 
rządowem i nad wnioskami nagłymi. 

Wiedeń 18 października. Wczoraj o godz 
3 po południu odbyło się posiedzenie Izby 
panów, na którem hr. Clary powtórzył zło- 
żone w Izbie posłów oświadczenie, dodając 
prośbę, aby Izba udzieliła patryotycznego po- 
parcia zamiarom i intencyom rządu, który 
obejmuje kierownictwo spraw państwowych 
wśród najtrudniejszych warunków i nie ma ża- 
dnego innego celu, jak służyć wiernie Jego Ce- 
sarskiej Mości i państwu. Oświadczenie rządo- 
we kilkakrotnie przerywano oklaskami. 

Następnie Izba panów wybrała deputacyę 
kwotową i kilka komisyj. Do deputacyi kwo- 
towej wybrani zostali członkowie lzby panów: 
Beer, Dumba, Montecuculi, hr. Schónborn i br. 
Sochor. 

Wiedeń 19 października. Komitet wyko- 
nawczy prawicy obradował wczoraj wieczorem 
nad kwestyą wyboru wiceprezydentów Izby. 
Uchwały uznano jako tajne. Jak z kół 
parlamentarnych donoszą, posel Baerenreit er 
konferował w tej sprawie z p. Jaworskim. 

W ciągu wieczora zebrali się na konfe- 
rencyę przewodniczący klubów lewicy, niemiec- 
ka partya ludowa i klub Słowieńców. 

Dzienniki donoszą, że zjednoczona lewica 
postanowiła zaproponować posła Pradego (na- 
rodowca niemieckiego) jako kandydata na 
pierwszego wiceprezydenta |lzby posłów. P. 
Prade oświadczył podobno, iż tylko w tym 
razie przyjmie wybór, jeżeli wszyscy Niemay 
a więc 1 Schónererowcy zgodzą się na jego 
kandydaturę. 

Klub katolickiej partyi ludowej odbył 


14 lad 
Z izby sądowej. 
(Proces Kasy oszczędności.) 
Lwów, 19 pażdziernika 

Na wczorajszej rozprawie po przerwie, 
przesłuchiwano jako świadka p. Wacława 
Wolskiego, inżyniera. Postać świadka ro- 
bi wrażenie sympatyczne, jest to 34-letni wysoki 
mężczyzna, blondyn, o marzycielskich trochę 
oczach, bardzo przystojny, mówi głosem nad- 


zwyczaj miękkim i miłym. 

Jego ciotka jest żoną Szczepanowskiego, 
to jednak nie przeszkadza wykonać świadkowi 
przysięgi. Od roku 1889, t. j. od czasu skoń- 
czenia politechniki, był zatrudniony w przed- 
siębiorstwach Szezepanowskiego do r. 1893. 
Opowiada, że Szczepanowski już od r. 1885 
kładł główny nacisk na węgiel. Ale niesa- 
mienny miejscowy inżynier Muck prowadził 
kopalnię tę nieumiejętnie. W r. 1898 rozpo- 
czął świadek przedsiębiorstwa z p. Odrzywol- 
skim. Żadnych dokładnych oyfr i dat co do 
prowadzenia interesów p. Szczepanowskiego 
świądek podać nie może, wyraża tylko prze- 
konanie, że pozostała reszta terenów nafto- 
wych Szczepanowskiego po zbadaniu ich może 
przynieść kiedyś dochody. Za główną przy- 
ozynę strat materyalnych Szczepanowskiego 
uważa świadex zbyt wielkie zaangażowanie się 
jego w kopalniach węgla, które wymagały 
więcej wkładów, niż przedsiębiorstwa naftowe. 
Zresztą mówił świadek w tej kwestyi rzeczy 
już znane, np. że wielkim błędem było sprze- 
danie Schodnicy, która była już doprowadzo- 
ną do drugiego horyzontu wody, właśnie naj- 
wydatniejszego. 

Pierwsza gwarancya świadka za p. Szcze- 
panowskiego datuje się już z r. 1892, kiedy 
on razem z Odrzywolskim żyrowali Szczepa- 
nowskiemu wielką ilosć weksli, Potem w roku 
1895 Zima im oznajmił, że portfel wekslowy 
bardzo się powiększył, gdyż weksle Szczepa- 
nowskiego wynoszą półcezwarta miliona. Wte- 
dyto dali oni weksle na pół miliona, któreby 
można wykazać w dziale hipotecznym, a prócz 
tego wręczyli Zimie zapis kaucyjny również 
na 550.000 zł. Świadek mówi, że byliby to sa- | 
mo także zrobili, gdyby Zima przyznał się 
przed nimi, iż weksle te są mu potrzebne na 
pokrycie długu nieformalnie w księgach prze- | 
prowadzonego. Gtwarancyę za Szczepanowskie- 
go ofiarowywali pp. Wolski i Odrzywolski i 
ustnie jeszcze wciąż w następnych latach na 
wypadek potrzeby. Tej ofiarności motywami 
były względy pokrewieństwa chyba w osta. ; 
tnim rzędzie. „My — mówi świadek — zwią- 
zani byliśmy z p. Szczopanowskim w inny 
sposób. Czuliśmy sią do niego w stosunku 
uiejako uczni do mistrza. Jego broszurka „Nę- 
dza Galicyi* zrobiła na nas wielkie wraże- 
nie i wytknęła nam kierunek naszej pracy. | 
Mieliśmy zresztą wzgląd też na to, że upadek | 
jego spowdowałby natychmiast katastrofę Ka- ; 
sy oszczędności, którą należało ratować”. j 

Opowiada dalej świadek, że w r.1898 po- ' 
jawil się w którymś: z dzienników artykuł, ' 
krytykujący gospodarkę w Kasie oszczędności. ! 
Wtedy to świadek postawił kwestyę stosunku ! 
swego i swego wspólnika do Kasy oszezędno- 
ści w ten sposób, że nie mogą pozwolić, aby 


| sekwestrem objęte. 


PRZEGLĄD z dnia 20 Października 1899. 


się już rokowania z pewną grupą francuską. 
Gdyby nie ten motyw, że długu przemysłowe- 
go petrzeba pozbyć się jak najprędzej, Kasa ' 
oszczędności zrobiłaby o wiele lepiej, pozwala- | 
jąc na powolną amortyzacyę i oprocentowywa- 
nie się kapitałów. | 

Przew. Więc panowie mają drogę za- | 
mkniętą i nie mogą do tego dążyć, żeby uzy- | 
skać pozwolenie powolnej spłaty? 

Sw. Nie ma nadziei na to. 

Przew. Pan w śledztwie wyraził się, że 
cyfra długów Szczepanowskiego nie da się u- 
sprawiedliwić? Jak pam to rozumie? 

Sw. wyjaśnia, że teraz nie twierdzi już, 
żeby się część tych pieniędzy nie wiadomo | 
gdzie rozeszła, lecz mniema, że jeśli na wegiel | 
poszło 3 miliony, na Peczeniżyn 700.000 zł., to | 
reszta długu 1,900.0 0 zł. wydana na inne, 
przedsiębiorstwa, została wydaną trochę za lek- 
komyślnie. Przyznaje zresztą, że ogromne su- 
my poszły na lichwę, uprawianą nawet przez 
osoby dosó wysoko postawione. 

Przew Pan wyraził się w śledztwie, że 
p. Szozepanowski był niepraktycznym? | 

Sw. Tak jest, chociaż działalność jego 
opierała się na zupełnie racyonalnych podsta- 
wach. Szkodziła mu głównie nieznajomość lu- 
dzi i zbytnie zaufanie do nich. Wszyscy go 
wyzyskiwali i tak np. zawsze przy kontraktach 
pilnował tego, aby ten, który z nim kontrakt 
zawierał, nie poniósł nejmniejszej straty. Jego 
nadmierna delikatność narażała go nawət na 
to, że ludzie nachodzili go z bezczelnemi pro- 
pozycyami, a on nie potrafił się im opierać. 
Bez tego nawet nie możnaby sobie wytłóma- 
czyć fiaska jego przedsiębiorstw, prowadzonych 
przecież ze wszelką znajomością techniki i ge- 
ologii. 

Przew. Czy 
długi u panów? 

Sw. Mielibysmy do niego zaroboty wiert- 
nicze pretensye 200 do 300 tysięcy zł, natu- 
ralnie pretensye te odpadają wobec stano- 
wiska, jakie zajęliśmy względem jego inte- 
resów. 

Przew. Czy po sprzedaży Schodnicy 
bylibyście panowie zrujnowani? Czy macie 
b 152. jaki majątek, któryby zaważył na 
8SZ*11 

Św. Nasz cały majątek oddaliśmy do dy- 
spozycyi Kasy oszczędności, nawet kopalnie 
rumuńskie, chociaż te nie są jeszcze formelnie 
Co się zaś tyczy naszej 
i tak parę lat temu z ni- 


Szczepanowski ma jakie 


ruiny, to przecież 
czem zaczynaliśmy. ... 

Przew. Czy macie panowie jakie oso- 
biste dochody ? ; 

Sw. Obecnie 4000 zł. rocznie za pracę 
techniczną w kopalni i dochody z patentów za 
nasze wynalazki. 

Przew. Ile wynosi oyfra właściwych 
długów panów ? 3 

Św. Razem 2900.000 zł. wliczając w to 
nietylko Kasę oszczędności, lecz i bank diiszel- 
dorfski itd. Gdyby up. Schodnicę sprzedano 
za 4,500.000 zł, zostałoby nam półtora miliona 
czystego majątku. h 

Óbr. dr. Grek. Czy niepowodzenie p. 
Szczepanowskiego należy przypisać raczej wa- 
dom jego charakteru, np. uleganiu pewnym 


los Kasy zależał od pierwszego lepszego arty: chimerom przemysłowym, czy nieszczęściu ? 
kułu dziennikarskiego, że ten stosunek musi Bo przecież dziwnem się wydaje, że panowie 
się stać oficyalnym. W tym celu odbyłi w je- zrobiliście | majątek, a Szczepanowski zrobił 


Dąbrowski wyrażał zapatrywanie, że te 200.000 zródłem bogactwa narodowego, o tem nie nie 

zł. winny były być użyte na spłatę długów w piszą. Zainteresowanie się przemysłem jest u 

sumie 3,700.000 zł. należnej wierzycielom. nas takie małe, że w Londynie i Paryżu otrzy- 

Przewodniczący przerwał dyskusyę. zamy-, maó możne dokładniejsze daty o Schodnicy, 

kając posiedzenie o godz. kwadrans na 4tą po niż we Lwowie. Wobec tego krach Kasy 

południu. | oszczędności może nawet był potrzebny, aby 
A ij * ogół zainteresował się temi sprawami. 


NZ 1 : : l Obr. dr. Grek. Pp. Wolski, Łodziński i 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się prze- | pan postawiliście ai jeszoze przed) 
słuchaniem świadka Kazimierza Odrzy- termina, w których mieliście zamiar spłacić 
w olskiego Mężczy = 39-letni, tęgi, Przy” | długi w Kasie. Jakie były te termina ? 
stojny brunet, ma głęboki głos basowy. Zona S%v. Od 6 do 10 lat 
jego je a C Sron p eT RE mi- | O br. Pan powiedziałeś 6 lat, p. Wolski 
mo to świsdek składa przysięgą. ; s 3 

Potem opowiada o swoje curriculum S „ad RC a Pa OBEJ i 
vitae. W roku 1886 po ukończeniu techniki | IE nita i onia E nT A a 
dostał u Szczepanowskiego w Peczeùiżynie po- | MAU ddzihski zdradzał dużo optymizmu? Sko 
sadę pomocnika buchalteryi, potem techniczną | dziiówiem 0 tomezy cyfryspodane "TRE mad 
posadę w sSłobodzie rupgurskiej. Szezepanow- Łodzińskiego y jego * oszarowaniu majątku 
ski wywarł na świadka wielki wpływ a zwła- Szczepanowskiego i panów, są cyframi realne- 
szcza to, że on cenił tylko tych ludzi, którzy | mi, czy może także opt RYAN 
W O PC Geyosig do- Ta Byt rajbirdzcj, PAGE 
rabiają się chleba. W roku 1886 udał się mistyczny. On dwa razy namawiał do konkur- 
Odrzywolski z ekspedycyą, w której brali | gy Był to człowiek, który wszystkiemu prze- 
udział dr. Zuber i p. Błażowski, do Argenty- czył; od niego to wychodziła ta doza pesymi- 
ny, gdzie w prowinceyi Meudoza odkryto ko- zmu, która nieraz zatruwała moje usposo- 
palnie nafty. Po roku wrócił świadek do kraju | bienie. P 
1 po kilku miesiącach znów wyjechał do Ar- O br. Ale p. Łodziński brał także udział 
gentyny z polskimi robotnikami. To się po-| g konferencyi, mającej na celu uregulowanie 
ND N se aż w We 1898 Pak długów w Kasie i tylko podawał dłuższy ter- 
argentyński zmus o znowu do powr i, 2% 3 
AR T do szukania z zajęcia. Kapitałów z ENY, było szybów w Sohodnioy w ro- 
Argentyny nie przywiózł świadek żodnych. "Św. Wszystkiego 30 lub 40 
We wrześniu tego roku rozpoczął w spółce z OB Wywierconych p r Szczeci 
Wolskim, który byl wówczas kierownikiem W | nowskiego. A dzisiejszy stan w świad a 
Schodnicy, akordowe roboty wiertnicze syste- Św. Dziś będzie ze 600, może i maa 
mem kanadyjskim. Gdy w marcu roku 1894 | Jest tam dziś Anglobank Gartenberg i tylu 
Szczepanowski sprzedał Schodnioę, objęli wier- innych. j : 
cenie od Anglobanku. Potem sam świadek ra- Obz? Słowenii ta dzi Ge diwEc 
zem z p. Blażowskim i p. Abrahamowiczem ma | po A ilu jest tami PII? 
40 morgach w Schodnicy rozp”ozął wiercenie Š w. Do 5000 
lecz z początku bardzo żle wu się powodziło. OR Taka x. mon yt 
Dopiero w dzień po śmierci p. Błażowskiego, || „ników w zal POP n ika, yO 
za którym w kilka godzin poszła do grobu ij solnictwie? POLOW DANIA Z Ip ODUDIKAMI Np. W 
matka, wybuchł pierwszy ronodajny szyb. 0 ar" ' 
Brat Błażowskiego rozpoczął ze świadkiem| . ŚW. Nie ma żadnego porównania. Naj- 
proces, który jednak skończył się korzystnie | niżej płatny pobiera 25 zł, a przy wierce- 
dla świadka. Świadek wykupił część Błażow- | niu zarabia jeszcze jakie 80—40 zł, prócz tego 
skiego, a wkrótce Wolski wykupił część Abra- | mają mieszkanie, światło i opał. 
hemowicza. Ogólna cena tego wykupna wyno- O br. Szkołę założyliście panowie ? 
siła 8 0.000 zł., która była w większej części Św. Tak jest. Uczęszczało dą niej w pierw- 
wypożyczona na Ogromne procenta, bo np. |Szym roku 80 dzieci, w przeszłym 280, tego 
procent dla Anglobanku wynosił '9%, Przy roku 320. 
tem wszystkiem położenie nowej kopalni było 
bardzo kłopotliwe. W drugiej części Schodni- 
cy, należącej do Anglobanku wybuchł szyb 
Jakób i jedyny rurociąg schodnicki, będący w 
posiadaniu Anglobanku, a prowadzący do Bo- 
rysławia, został zajęty wyłącznie ropą An- 
glików. 

Położenie było tak przykre, że obaj wspól- 
nicy myśleli jakiś czas o ogłoszeniu konkursu. | 


z w Z ae R A ANO S nn 0 A AA R RAZOWA a Z a mo 


Obr. A fabryka narzędzi wiertniczych ilu 
zatrudnia robobotników ? 

„. Sw. Przeszło.100, dawniej było ich jeszcze 
więcej. 

Obr Czy na posiedzeniach przemysłow- 
ców naftowów, na których pan także bywa- 
łeś, a na które przybywali również reprezen- 
tanci i obcego przemysłu, ozy p. Szczepa- 
nowski występował tam jako fantasta, ideali- 
sta, czyli też odznaczał się realnem traktowa- 
niem sprawy ? 

S w. (zapalając się). Dziwię się. jak ten 


Dopiero w spółce z intymi przedsiębiorcami 
udało im się wybudować drugi rurociąg, prócz 
tego zbudowali fabrykę narzędzi wiertniczych. 
Dlug, zaciągnięty w englobanku, skonwerto- | wyraz o Szczepanowskim się przyjął i tak ła- 
wali w banku dńsseldorfskim na 12%/,, skoma- two się utarł. Fantasta! Dobrze, jeżeli tak, to 
sowali w Schodniey jeszcze drugi teren nafto- | Austrya także jest fantazyą, bo Szozepanowski 
wy i w ten sposób stali się właścicielami naj- | układał budżet dla Austryi, układal taryfy ko- 
bogatszej polskiej kopalni. ;lejowe — a wszak koleje nie prowadzą na 
Zresztą w innych kwestyach zernawał, księżyc. Do wszystkich komisyj w Sejmie 
p. Odrzywolski tak, jak p. Wolski. Notujemy ; jego wybierano, a gdy TaZ nie mógł Szozepa- 
tylko nowe szczegóły. I tak, opowiadając o tem. | nowski byó w komisyi, uie miał “kto zrobić 
jak Zima uskarżał się na nadmierne długi referatu górniczego. Jeżeli to jest fantasta, to 


. . ł * zj P 5 . 
wczoraj przed posiedzeniem Izby posłów nara |sieni r. 1898 długą i gruntowną naradę z p., tylko dlugi. Szezepanowskiego. mówił św. Odrzywolski, jak į nie wiem co jest realną prawdą. Szczepanow- 


de, na której powzięco uchwałę następującą: 
Klub katolickiej partyi ludowej uznaje w zu- 
pełności zachowanie się przedstawicieli swoich 
w komitecie wykonawczym prawicy i solida- 
ryzuje się z rezolucyą uchwaloną przez ten 
komitet wykonawczy. 

Związek niemieckiego stronnictwa ludo- 
wego wybrał napowrót Kaisera przewodniczą- 
cym, a Hochenburgera i Hoffman- Wellenhofa 
członkami zarządu. ga" 

W kołach parlamentarnych opowiadeją, 
że p. Schonerer ma postawić nagły wniosek o 
zniesienie rozporządzeń językowych obowiązu- 
jących w Galicyi i że na ten swój wniosek 
zbiera podpisy Rusinów i południowych 
Słowian. 


Ohydna zbrodnia. 


Do gazety Wołyń donoszą z powiatu 
krzemienieckiego : 

Poczajowie, słynnem miejscu pielgrzy- 
„. mów, obfitującem w wielką ilosć żebraków, 
zwłaszcza w święta. w ostatnią niedzielę ubie- 
głego miesiąca wśród szeregu żebraków prze- 
chodziła włościanka ze wsi Woli Poczajow- 
skiej. Uwagę jej zwróciła blada, wychudzona 
i ślepa na oba oczy dziewczynka, lat siedmiu, 
siedząca pomiędzy dwoma niezwykle wysokie- 
go wzrostu żebrakami. Tkniąta litością wło- 
ścianka, ofiarowała jej jałmużnę, mówiąc przy- 
tem, jak zwykle: „Zmów pacierz na moją in 
tencyę*. 

W tem nieszczęśliwa dziewczynka ze 
strasznym, wstrząsającym okrzykiem rzuciła 
się ku niej, wołając: „Mamo moja, mamo !* 

Po głosie rozpaczliwym w tej zmienionej 
do niepoznania istocie włościanka poznała swą 
oórkę, która na wiosnę r. b. znikła bez śladu. 
Pomiędzy matką a nieszczęśliwem dzieckiem 
rozegrała się scena, jakiej żadne pióro opisać 
nie zdoła. 

ebracy na razie poczęli oponować, że 
dziewczynka kłamie, ponieważ jest córką je- 
dmego z nich, zauważywszy jednak, iż nikt z 
obecnych nie chce dać temu wiary, pragnęli 
ratować się ucieczką, którą jednak udarem- 
niono. e 

Wówczas nieszczęśliwe dziecię zaczęło 
swe pełne zgrozy opowiadanie. 

Pewnego dnia, kiedy dziewczynka pędziła 
gęsi na paszę, na błoniu pochwycili ją dwaj 
żebracy, udali się z nią do lasu poczajowskie- 
go i tu weszli do umyślnie wykopanego lochu. 
Wkrótce dwej inni przyprowadzili jeszcze dwie 
dziewczynki w jej wieku i rozpoczęła się 80e- 
na strasznego męczeństwa. Oto straszni oi lu- 
dzie najprzód dwom towarzyszkom niedoli, a 
następnie jej, za pomocą rozpalonego żelaza 
wypalili oczy, 2 po okaleczeniu trzymali przez 
pewien czas w owym lochu bez pożywienia. 
Poprzednie dwie nie mogły wytrzymaó mę- 
czarni i pomarły, ją zaś oprowadzali żebracy 
po rozmaitych wsiach, zmuszając do proszenia 
jałmużny. 

Peline zgrozy opowiadanie nieszczęśliwej 
istoty wywarło takie wrażenie na słuchających 
że tlum chciał natychmiast wywrzeć sprawie- 
dliwość dorażną na owych żebrakach. Dopiero 
wdanie się policyi przeszkodziło temu. Zostali 
oni osadzeni w więzieniu. Prokurator rozwinął 
energiczne śledztwo. Straszne to odkrycie wy- 
wołało nieopisaną Sensacyę w całej okolicy 
pow. krzemienieckiego. B. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 
Odznaczona w r. 1894 konatvaa, nagrodą s x. Mie 


TEK TU RB do krycia dachów 


Łodzińskira, po której nabrali przekonania, że 
chociaż ich długi wzięte razem z długami: 
Szczepanowskiego wynoszą pokaźną kwotę, je-, 
dnak przy racyonalnej gospodarce, rozdzielonej 
na lata całe, będą mogli doskonale w przeciągu | 
lat 7 lub 8 spłacić oały dług w Kasie oszczę- | 
dności. Po długim oporze, w grudniu przystał į 
i Zima na projekt pp. Wolskiego i Odrzywol- | 
skiego i wtedy wystosowali oni do zarządu ` 
Kasy memoryał, w którym przedstawili dokła- | 
dnie stan swoich interesów i wyrazili gotowość 
poręki za wszystkie długi Szczepanowskiego : 
pod tym warunkiem, że daną im będzie mo- | 
Żność dalszego rozwinięcia swoich interesów. 
Losy tego raemoryału nie są swiadkowi bliżej | 
znane, Podobno Zima wręczył go p. Małeokiemu. | 

Przew. Jednak zeznanią Zimy wskazują ' 
na to, że jemu jakoś ciężko było wyjawić te 
długi, mawiał on, że powiedzieć o tem na po- 
siedzeniu dyrekcyi, to równałoby się publiczne- 
mu o nich ogłoszeniu ? 1 

Sw. Tego nie wiem, wiem tylko, że Zima : 
mówił: Dzień, w którymby ta sprawa dostała ; 
się do wiadomości publicznej, byłby początkiem 
runu ną Ka'ę. Mam jednak wrażenie. że gru- ; 
dniowe szkontrum odbyte z polecenia p. Ma- 
leckiego, odbyło się właśnie wskutek owego | 
memorysłu. 

Czy Zima mówił co przed świadkiem o 
fałszowaniu ksiąg? Tego p. Woiski dokładnie 
nie pamięta, wie tylko, że Zima mówił, że 
długi Ńzoezepanowskiego musi taić, że mu to; 
trudno przychodzi, że jednak musi to czynić, í 
bo inaczej różni ludzie w różnych celach wy | 
zyskiwać to będą. Jakiego rodzaju było to za- | 
tajenie, Zima bliżej nie opisywał. 

Przew. Czy w r. 1895 Zima sam nale- 
gał na panów, żebyście dali tę gwarancyę na. 
pół miliona? i 

Sw. O ile mi się zdaje, to propozycya 
wyszła z naszej strony i była dla Zimy nie- | 
spodzian ką. 

Przew. Dlaczego panowie w styczniu 
br. gwarantowaliście tylko do wysokości pięciu 
milionów, a nie wyżej, nie tak, jak żądała 
komisya, to znaczy za wszystkie długi Szcze- 
panowskiego, które się już pokazały i jeszcze 
pokażą ? 

Świadek odpowiada, że intencyą ich było 
zawsze poręczyć za cały dług, ale mówili o 
kwocie 5 milionów tylko dlatego, żeby w do- 
kumencie nie wymieniać kwoty wyższej, bo; 
w razie niedyskrecyi mogłoby to spowodować 
zaniepokojenie opinii publicznej. Ta niedyskre: 
cya jednak rzeczywiście popełnioną została, 
wskutek tego powstał run. 

Przew. Czy panowie macie w swoim 
majątku podstawę do dania tak wysokiej gwa- 
rancyi? 

Sw. Tak jest, nie licząc bowiem na nad- 
zwyczajne powodzenia, ani nie uwzględniając 
podwyższenia cen nafty,. będziemy mieli do 
100000 zł. rocznego dochodu. Do tego dochód 
z rafineryi peczeniżyńskiej wskutek dostawy 
naszej ropy wzrośnie do jakich 200.000 zł. ro- 
cznie, wreszcie Kosmacz jest już nie terenem 
ale kopalnią. W przeciągu 10 lub 12 lat byłby 
cały dług nasz i Szczepanowskiego w Kasie 
oszczędności spłacony. 

Przew Czy instytucya przyjęła propo- 
zycyę panów co do powolnej amortyzacyi ? 

Sw. Nie, albowiem pod presyą wypadków 
musieliśmy daó marszałkowi pełnomocnictwo 
sprzedaży Schodnicy i w tym kierunku toczą 


Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
Lxów, ulica tw., Marcina 29, 
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| rolę poszukiwacza 


wektarę ul gniotrwałą do kry 
epszoną, ognio m 
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Sw. Bo jego rola była niesłychanie tru- 
dniejszą od naszej. W  przedsiębiorstwach na- 
ftowych istnieją dwie metody. Jedna z nich 
polega na tem, że zakupuje się w sąsiedztwie 
dobrego już szybu wolne jeszcze parcele i bez 
żadnego ryzyka zakłada się kopalnię. Jest to 
metoda pewna, racyonalna ale pasożytn , wy- 
maga bowiem tego, żeby był ktoś, coby miał 
i odkrywcy. Największą 
trudnością dla takiego odkrywcy jest skomaso- 
wanie sąsiednich parceli w jedno, a konse- 
kwencya z tego taka, że cały szereg tych 
parcel nabywają inni i im przypada lwia 
część korzyści, Ta rola pioniera od samego 
początku była rolą Szczepanowskiego. I tak 
w Słobodzie rungurskiej wzbogacili się na nim 
pp. Wohlfart, Komorowski, Mac Intosh, Mao 
Garvey, w Schodnicy Anglobank, Gartenberg, 
my sami i inni. Ale rola ta dotyczy nie tylko 
odkrywania terenów, lecz i wprowadzania no- 
wych sposobów wiertniczych, zwłaszcza kana- 
dyjskiego systemu głębokich wierceń. Dawniej 
szyb 300-metrowy byl unikatem, dziś schodzi 
się do głębokości 1900 metrów. 

Obr. dr. Grek. Słyszeliśmy, że najwię- 
ksza liszba pracujących u nas w nafciarstwie 
jest obcokrajowców. Jeżeliby więc przedsię- 


| biorstwa panów sprzedano, to byłoby to ostat- 


nie słowo polskiego przemysłu naftowego ? 

Sw. Oprócz naszych nie ma żadnych 
większych polskich kopalń. 

br. dr. Grek. QCzy to było fantazyą 

panów łożyć na Słowo Polskie Gzy fantazyą 
Szczepanowskiego ? Pe 

Św. Wyłącznie naszą, W chwili kryty- 
cznej w r. 1897 przyszliśmy temu pismu z po- 
mocę dając mu subwencyi 230.000 zł. Wobec 


wysokości naszych ówczesnych dochodów, — 


mieliśmy rocznie 400.000 zł.—mogliśmy sobie 
na taką fantazyę pozwolió. 

Obr. dr. Aszkenazy. Czy przypuszcza 
pan, że Zima chciał sam pomału odkryć stan 
długów Szozepanowskiego i że właśnie pod- 
czas szkontrum 31 grudoia już to rozpoczął ? 
Czy sądzi pan, że gdyby on był nie chciał, 
to i tego roku i w następnych latach komi- 
sya by wszystko w porządku znalazła? 

3 w. Osądzenie tej sprawy usuwa się z 
pod mojej kompetencyi. k 

Syndyk Kasy oszczędności dr. Paweł 
Dąbrowski, nawiązując do kwestyi sub- 
wencyonowania Słowa Polskiego przez spółkę 
Wolskiego i Odrzywolskiego, wykazywał, że 
właściwie stan inter'sów tej spółki nie pozwa- 
lał na subwencyonowanie tego pisma. Za osły 
majątek spółki ofiarowywano w listopadzie 
roku 1898 sumę 3,500 000 zl, a tymozasem już 
same długi osobiste tej firmy, bez poręki za 
p. Szczepanowskiego wynosiły wtedy 3,600.000 
zł., a to w Kasie oszczędności z tytułu podpi- 
su na wekslach 2.148.000, w Banku Düssel- 
dorfskim 880.000 zł. i 50,000, na domu * nafto- 
wym 120.000 zł, Towarzystwo  Głrorliekie 
120.000 zł., faktury i weksle 350.000 zł. 

Ponieważ już same procenta od tych dłu- 
gów wynosiły 240.000 zł., przeto pozostawało 
tylko 200.000 zł. na spłatę wierzycieli, a tym- 
czasem dawano na Słowo Polskie. W tem 
miejscu powstałą kontrowersya między drem 
Grekiem a drem Dąbrowskim, albowiem dr. 
Grek dowodził, że niewiele ludzi w kraju ma 
200.000 zł. rocznego dochodu, a kto takim roz- 
porządza dochodem, może dać na wydawni-! 
otwo Słowa Polskiego 230.000 zł, — zaś dr' 


Asfaltową masę tw gorącym stanie do izolowa- Asfaltowe space płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy 

chów tekturowych 
Smoełę angielska kezwedka. 


fandamen owych. 


wy gatunków, rola metrów 10 
3 de. da 3 ay 59 m. 


Zima okropnie żałował tego, że zmusił Szcze- | ski dla całego kraju stworzył przemysł, on go 
panowskiego do sprzedaży Schodnicy. Zima , zorganizował, jak może fantasta coś podobnego 
włosy sobie z tego powodu wyrywał, mówił. ; zrobić? Nie wiem, kogo bym w takim razie 
że sobie tego całe życie nie daruje, że zniszczył | nazwał człowiekiem realnym i praktycznym. 
przez to Kasę, siebie, Nzczepanowskiego i | Człowiek ten rzucił na siebie bluzę robotniczą, 
spółkę * olskiego i Odrzywolskiego. Spółka ta | wszyscy technicy u niego musieli się wziąć do 
w końcu także już dążyła do tego, aby nie | fizycznej pracy, gdyż mawiał on, że tylko tym 
stać pod pręgierzem tajnego kredytu, aby nie sposobem możemy przewyższyć innych w prze- 
narażać się na to, że Zupa na najmniejszą po- | myśle, jeżeli się ludzie inteligentni do pracy 
głoskę w dziennikach o długach Szozepanow- | fizycznej wezmą. To miał być fantasta! Inna 
skiego odmawiał im kredytu w chwilach nie- | rzecz, że wierzył ludziom, którzy na to nie za- 
raz nawet bardzo krytycznych. Do tych przy- | sługiwali, to nie jego wada, tylko wada tych 
krości przyłączało się i to, że musieli wciąż | ludzi. Pierwej nie było w nafciarstwie ludzi, 
wykupywać napływające z Wiednia weksle |tylko były szumowiny społeczne, dziś ci, któ- 
Szczepanowskiego, aby nie dopuścić do runu. |rzy w tej dziedzinie pracują wskutek jego sta- 
Następnie przewodniczący odczytał me- | Tan, są, rzec można, zawiązkiem dobrej sprawy. 
moryał spółki, wręczony Zimie, a potem przed- Obr. Anglobank, prawda, kierował się 
łożony także komisyi szkontrującej w styczniu | radami Szczepanowskiego, nawet zaprosił go do 
br. Memoryal ten opisuje w bardzo różowych rady nadzorczej ? 
kolorach wartość gwarancyi spółki i zawiera Sw. Bez Szczepanowskiego byłby Anglo- 
apel do zarządu Kasy w duchu patryotycznym, | bank zeszedł na tory innych przedsiębiorstw . 
tj. że nie należy pozwolić ne to, aby jedyna O br. Bank ten kierował się radami Szoze- 
większą kopalnia polska przeszła w obce ręze. | panowskiego już w tym  ozasie, kiedy kupił 
Stan majątku spółki, przedstawiony w tym me- | teren schodnicki ? 
moryale, tak. sią prezentuja: Schodnica 8,500 000 Sw. Tak, a gdy Szczepanowski zrezygno* 
złr. Borysław 500.000 złr., Opoki 200.000 złr., | wał z urzędu członka rady nadzorczej, otrzy- 
inne tereny 270.000 złr., dom naftowy 300.000 | mał po 3 listy od „każdego jej członka, z pro- 
złr., spółka wodociągowa w Schodnicy 50.000 | sbami, aby tego nie czynił, bo bez niego s0- 
złr., zapasy magazynowe 30000 złr., inwentarze | bie rady nie dadzą. Tylko ten może znać Szcze- 
600.000 złr., rozmaite należytości 120000 złr,| panowskiego, kto pracował z nim razem, kto 
czyli razem 11,370000 złr. był świadkiem, jak on jednym rzutem oka 
Przewodniczący przedstawia świadkowi, | wszystko obejmował, jak on sprawy, dla wszyst- 
że jeżeli gwarancya sięgała tylko 5 milionów, | kich niejasne, jedną cyfrą, jednem zdaniem wy- 
to, jeśli dług firmy w Kxsie wynosił 1,600000 | swietleł. Głdy przemawiał w Sejmie, dążył do 
złr., na gwarancyę zostało 3,400 000 złr, a nie- | rozwinięcia programu przemysłowego, któryby 
poręczonego długu pozostało jeszcze 2,125 000 | mógł Galicyę z nędzy wyrwać — a jego w 
złr. i zapytuje, czy firma i dospłaty reszty się i Sejmie używano do referowania sprawy szupa- 
poczuwała ? śnietwa, lub zakładu w Kulparkowie na to, 
Sw. Do spłaty wszystkiego. ażeby go zdyskredytować. A jakie trudności 
Przew. A czy macie panowie istotnie | ten człowiek miał! Musiał on wszystko sam 
możność tej spłaty ? robić. Czy kiedykolwiek postarał się kto o to, 
8 w. Z samej Schodnicy można z całą pe- | żeby drogę zbudować? My wiemy, co się dzis- 
wnością spłacić, byle tylko mieć czas. ło w Schodnicy już w 15 lat po rozpoczęciu 
Przew. A co do sprzedaży, projektowa | przez Szczepanowskiego robót na tym terenie. 
nej za 4 miliony, czy byliby panowie jej | Drogi wówczas były takie, że batami zabijano 
przeciwni ? konie, a wyciągnąć wozów nie było można. 
, Sw. Naturalnie, bo nie możemy się zgo- | Prowadziliśmy maszynę 8 mil przez Sambor, 
dzić na to, żeby Kasa z naszej poręki straciła j ażeby tylko nie potrzeba było dwóch mil je- 
jeden milion, tem bardziej, że może go nie|chać tą nędzną drogą. Padały konie, inwentarz 
stracić, się niszczył — kto się pytał o to, jak się ten 
. Sędzia przys. dr. Goreoki: Ja| przemysł rozwija! Dziś odebrali nam ten cały 
jeszcze tego nie rozumiem, dlaczego ów doku- | majątek, ale czy wiedzą, oo odebrali; jeden 
ment gwarancyjny opiewał tylko na 5 mi-|dyr Steczkowski był tam, nikt zresztą kopal- 
lionów ? - ni nie zwiedził. Na posiedzeniach krzyczą, że 
Świadek daje na to odpowiedź w tym sa- |to nic nie warte; a gdy ich zapytać: „dlaczego 
mym duchu, co wczoraj p. Wolski, tj. że oba- | nie WĘŻE >, nie obejrzycie? ', odpowiadają : 
wiano się wyjawić ogromnej sumy długów, „A bo my się na tem nie znamy“. To dlacze- 
zwłaszcza bał się tego Zima. Ludzie byli cał- 
kiem nieprzygotowani na takie cyfry, bo np. 
p. Szajer był przekonany, że ów dług co naj- 
wyżej wynosi 100000 złr. i już to uważał za 
wysoką sumę. t 
Wyjaśniając motywa, które firmę skłoniły 
do tak ofiarnej poręki za Szczepanowskiego, 
św. Odrzywolski, który objawia jeszcze ogni- 
stszy temperament, niż jego wspólnik, zapala 
się i mówiąc entuzyastycznie o Szczepanow- 
skim, apoteozuje go nieledwie, przedstawia go 
jako pioniera przemysłu w tej ogólnej apatyi, 
jaka w Galicyi w tej dziedzinie panuje. 
$wiadek mówi, że dzienniki nasze rozpi- 
sują się o tem, iż jakieś nowe starostwo na 
prowincyi zostało utworzone, ale o tem że 
powstała jakaś nowa kopalnia, będąca nowem 


goż wykrzykujecie ? (Wesołość). 

Obr. dr. Grek. Czy pan Szczepanowski 
redagował, wydawał Słowo polskie, czy łożył 
na nie ? 

Sw. Nie. Słowo polskie obięliśmy dlatego, 
bo chcieliśmy, żeby Szczepanowski słowa pra- 
wdy i światła rzucał krajowi — tymczasem 
on wówczas zachorował. Bo przedtem Szoze- 
panowski nie miał ani jednego dziennika, któ- 
ryby przyjmował jego artykuły. 

Obr. Więc w tym czasie, kiedy łożyli- 
ście panowie na Słowo polskie, nie był on już 
prawie w stanie pisać. Była mowa o tem, że 
subwencyonowaliście panowie Słowo polskie, czy 
pożyozaliście jakie kwoty ? 

Sw. Komu było pożyczać? Objęliśmy 
dziennik ten na własny rachunek. 


Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawiłgocone ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 

Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
Eee oraa repermcye tychże, Długoletalą trwałość porę: 
FA 8, 


wieoący do konserwaoyi da- 


, żelaza i drzewa. 


— m 
Obr. Na własny zysk i stratę. Ale zysku 


nie było ? 

S w. Nie. 

Na zapytanie przewodniczącego, wWysto- 
sowane do obecnego na sali świadka zp. Ło- 
dzińskiego, czy od końca stycznia, tj. do 


zamknięcia ksiąg Kasy oszczędności, z któ- 
rego to czasu znana jest sumą długów Szcze- 
panowskiego, Wolskiego i Odrzywolskiego w 


Kasie, wpłynęło co do Kasy ze strony zarządu 


sekwestracyjnego, jako spłata tych długów, — 


odpowiada p. Łodziński, że w chwili objęcia 
zarządu zażądał od Kasy subwencyi 200.000 
świadek 


zł., ponieważ były zaległe wypłaty, a 
nie chciał sprzedawać ropy w sezonie mar-| 
twym. Wówczas otrzymał od Kasy 175.000 zł. 
8 z Banku krajowego 50.000 zł. W ciągu roku 
bieżącego spłacił p. Łodziński na poczet tego 
już 200.000 zł. i 300.000 zł. długów düsseldorf- | 
skich, a oprócz tego zdaje mu się, ża okaże 
się jeszcze pewna nadwyżka, która zatem 

zmniejszy dług Szczepanowskiego. 
br. dr. Asz kenazy. Była tu mowa o 
tem, że Kasa oszczędności mogłaby w drodze 
lioytacyi nabyć Sch.dnicę na własność. Czy 
powie mielibyście coś przeciwko temu, aże- 
by Kasa nawet w drodze dobrowolnej nabyła 
dchodnicą. Czy raczej nie idzie panom tylko 
0 to, żeby nie sprzedać jej za bezcen w ob- 

ce ręce ? 9 

Św. O to chodzi. Niech sami nabędą, 
niech marszałek, niech Sejm obmyśli jakiś 
inny sposób, bo jeżeli jest gwaraucya kraju, 
może i Bank krajowy Schodnicę objąć. 
Niszystko jedno, byle znslezł się obywatel, 
by wiedział co to znaczy nie wydawać 

z mą tego ostatniego posterunku. 
Obr. Mówi pan „ostatni posterunek*. 
Czy to jest tylko słowo, czyli też miało- 


by to jaki bezpośredni wpływ na prze- 
mysl krajowy, gdyby Schodnica przeszła w 
obce ręce ? ? 


Św. Nie mówiąc już o tem, jakieby to 
miało skutki, gdyby szkoła Szczepanowskiego 
całkiem została wytrącona z praktyki, ale ze) 


t 


Schodnicą łączy się szereg innych towarzystw. | 


Związek producentów naftowych przeniósłby | 
się do Wiednia; towarzystwo magazynowe, 
towarzystwo rurociągowe by upadło, gdyby 
Schodnica była obcym sprzedana. 

Obr. Więc cały ten zawiązek przemysłu 
zostałby usmiercony 

Sw. Nam przecież nie idzie o jakieś zy- 
ski dla siebie. Kasa oszczędności mówi, że przy 
sprzedaży dadzą nam jakieś 60.000 zł. My tego 
nie chcemy, my chcemy spłacić. 

Tutaj przewodniczący zarządził półgodzin- 
ną przerwę. 


KRONIKA. 


Lwów 19 października 
Wiadomości urzędowe. Adjunt akademii we- 


Morderstwo? w Polnej. 
u matki i brata zamordowanej, Agnieszki Hruzy, 
podaje Deutsches Volksblatt następujące szczegóły: ; 
Rewizya u matki odbyła się dnia 15 bm. w Małej 
Wyżnicy i była bardzo staranna. Ściany izby 
odrapywano z wapna, zerwano podłogą, przetrzą 
śnięto piwnice i przeszukano wszystkie zakątki, 
Znaleziony nóż, którym zabijano nierogaciznę, wła- 
dze zabrały. Tego samego dnia zrewidowano mie- 
Bzkanie Jana Hruzy, brata Agnieszki, mieszkające- 
l go wraz z drugą siostrą, Maryą, w Seleńc1. Tam 
znalazła komisya i zabrała rękawiczki i różaniec, 
a nadto garderobę zamordowanej, Suknie Agnieszki 
matka podarowała młodszej córce Maryi i dlatego 
znaleziono je w jej mieszkaniu. Nie aresztowano 
nikogo. Deutsches Volskblatt pisze, że skutkiem 
tych rewizyj, będących wynikiem denuncyacyj ży- 
dów, ludność w Polnej jest bardzo wzburzona, a 
burmistrz nie ręczy za utrzymanie porządku. Żan- 
darmerya miejscowa ma być wzmocnioną. 

Rzadkie odznacze 1ie. Dr. Karol Brudzewski, 
który po dwuletnim pobycie w Paryżu osiedlił się 
przed niedawnym czasem jako specyalista na cho- 
roby oczne we Lwowie, otrzymał od Akademii me- 
dycznej w Paryżu za pracę z dziedziny okulistyki 
pochwałę honorową i nagrodę 1000 franków, Jest 
to odznaczenie nader rzadkie, a nawet od dawnego 
bardzo czasu jedyne w swoim rodzaju, bo Akade 
mia paryska w nadzwyczajnych tylko wypadkach 
cudzoziemcom odznaczenia podobnego udzieła. 

Sprawa fałszowania rachuuków jest obecnie 
na porządku dziennym z powodu procesu lwowskie- 
go, choć rzecz to nie nowa, tak niemal stara, jak 
świat. Praktykowało się to już na 5000 lat przed 
Narodzeniem Chrystusa, jak dowiadujemy się ze 
sprawozdania słynnego oryentalisty Juliusza Opperta, 
który na ostatniem posiedzeniu paryskiej Akademii 
napisów i sztuk pięknych opowiadał o zarządzie 
dóbr państwowych w Babilonie za pierwszej dy- 
nastyi Uz, czyli pa 5.000 lat przed Nar. Chr. Do- 
kumentami są tabliczki gliniane, znajdujące się 

w posiadaniu British Museum; język na nich jest 
chaldejski. Tabliczki zawierają wykaz domenów, 
wypuszczonych w dzierżawę, wysokość czynszu 
: dzierżawnego i gatunek produktów. Badacz fran- 
| euski dostrzegł przytem, iż w sumie dopuszezono 
się fałszerstw. I tak np. wykazywano, że pewien 
| pacht, który miał przynosić 684'/, corsów (miara), 
przynosi tylko 384"/,, drugi znowu zamiast właści- 
wej sumy 549'/, corsów, miał jakoby dawać 349 /ą. 
Wpisano cyfry fałszywe przed wypaleniem tabli- 
czek, a potem zamieniano je prawdziwami, ale tak, 
że pierwotne były widoczne. Oppert wyprowadza 
Stąd wniosek, że intendenci oszukiwali w ten spo- 
sób królów. Cywilizacya musiała już być rozwiniętą 
w owych czasach... 

Osobliwy sport. Pewien Norwegczyk, nazwi- 
skiem Bella Kutridg, oddał się z wielkiem zamiło- 
waniem próbom  pomieszc.enia na zwykłej karcie 
korespondencyjnej, jak największej ilości słów pi- 
sma, Kutridg liczy obecnie 85 lat, próby zaś swoje 
rozpoczął w 81 roku Życia, przyczem nie używał 
do drobnego pisma okularów, ani też lupy, starając 
się pisać charakterem czytelnym. Z początku udało 


terynaryi we Lwowie dr. August Piotrowski mia- | mu się pomieścić 1.000 wyrazów na karcie, nastę- 


nowany został nadzwyczajnym profesorem fizyologii 
i farmakologii tej akademii, 

Na cześć p. Kasprowicza z okazyi wysta- 
wienia we Lwowie po raz pierwszy jego „Buntu 
Napierskiego“, odbył się wczoraj po przedstawieniu, 
w Kole literackim bankiet, w którym uczeatviczył 
także liczny zastęp pań. Pierwszy toast wzniósł na 
cześć golenizata w imieniu Koła dr. Balasits, ry- 
mowany toast wzniósł p. Aureli Urbeń ki, nastę- 
ze przemawiali: p. Kazimierz Skrzyński, dyrektor 

eller, adwokat Solański i dr. Bandrowski, poczem 
P. Kasprowicz podziękował Kołu za owacyę, a dy- 
rekcyj i członkom sceny lwowskiej za artystyczne 
wykonanie „Buntu“. Po bankiecie potoczyła się 
Swobodna zabawa, urozmaicona grą p. Melcera i de- 
klamacyami pani Czermakowej i pp. Chmielińskiego 
i Leona Dziubińskiego. Salony Koła opustoszały 
dopiero po godzinie 2-giej rano. 

O rozpoczynającym się już krachu papierów 
górniczych, który przepowiadaliśmy już stale od 
kilku miesięcy, bo jeszcze latem zwracaliśmy uwa- 
gę naszej publiczności na zbliżający się ten krach— 
pisze dziś obszernie nasz wiedeński sprawozdawca 
giełdowy. Na ten list jego zwracamy uwagę na- 
szych czytelników. 

Małżeństwo arcyks. Stefanii. Według dzi- 
siejszych depesz, Ślub ma się odbyć już dnia 3 
listopada, Hr. Lonyay, który był protestantem, ba- 
wi od kilku dni w Wiedniu i przeszedł tam na 
łono Kościoła katolickiego. 

W sprawie oszustw w Kasie oszczędności 
odbędzie się jeszcze jedna rozpiawa karna. Proku- 
ratorya państwa wygotewała mianowicie jeszcze 
jeden alt oskarżenia przeciw urzędnikom tej Kasy 
PP.: Gąsiorowskiemu, Ziołeckiemu i Ziebrowskiemu, 
którzy fałszywie. rachunki do ksiąg kasy wciągali, 
i komisyom rewizyjnym zbadanie tych rachunków 
utrudniali. 

0 kupno Schodnicy, a mianowicie tej części, 
która stanowi własność pp. Wolskiego i Odrzywol- 
skiego, a pozostaje w sekwestrze gal. Kasy oszezę- 
dności, ubiega się wiedeńska „Creditanstalt“. Je- 
dnakże dotąd Bank ten nie wniósł żadnej konkre- 
tnej oferty. 

Kandytury. O mandat posła do Rudy państwa 
z miast Biała- Wieliczka. Nowy Sącz zamierza się 
ubiegać dr. Artur Benis, sekretarz krakowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej. Popiorają go prze- 
mysłowcy z Białej. Natomiast chrześcijańscy oby- 
watele Nowego Sącza wystosowali prośbę do swego 
burmistrza, P- Lucyana Lipińskiego, ażeby starał 
się o ten mandat i oświadczyli, że go 'ze swej 
strony p. Lipińskiemu ofiarowują. Pismo to podpi- 
ało około czterystu wyborców. 

Zamach na ks. Neuburga. Poszlaki przeciw 
aresztowanemu Stefanowi Malcowi okazały się fal- 
szywemi. Dopiero w poniedziałek aresztowano w Tar- 
nopolu właściwego Sprawcą zamachu morderczego 
na ka, Neuburga. Jest nim niejaki Bereza, który 
Przez ł się Berezowskim ; trudnił się on afiszer- 
zna w Tarnopolu, a był już karany za kradzież, 
posie zajęcie jako afiszer, oddał się włóczę- 
konał di n e d Napad na ks. Neuburga wy- 
lowie ego, iż ks. Neuburg odmówił mu jako 
4 Konku z 0a i silnemu jałmużny. 

S rozpisał wydział powiatowy w Wie- 
liczce na posadę konduktora drogowego i lustra- 
tora z poborami 720 zł. Termin do 15 listopada. 

Bankructwo. Sąd krajowy we Liwowie otwo- 
rzył konkurs do majątku Izaaka Zitronenblatta, 
kupca w Żółkwi. 

Wyrodna matka. W nurtach P.pradu koło 
Piwnicznaj znaleziono zwłoki siedmioletniej dzie- 
wczynki. Śledztwo wykazało, że utopiła ją jej matka, 
Józefa Jawrucka. Mąż jei wyemigrował przed paru 
laty do Ameryki, a Józefa puściła się na lekkie 
Życie. Córeczka jej, wielce rozgarniona i umiejąca 
już pisać, donosiła listownie ojcu o prowadzeniu 
Się matki, Aby więc pozbyć się niepożądanego 
świadka swoich wybryków, Jawrocka, przy pomocy 
amant Swego, Józefa Broviszewskiego, Konstante- 
80 Stypuły i siostry swej Maryi Maślanki zgła- 

ziłą dziecię ze świata. Wszystkich współwinnych 
aresztowano. 


-Dobre i pod gwarancyą naturalne wina SFEEFEEFE MAX WIXEL i SYN = 


pnie zas doprowadził liczbę ich do trzech i sześciu 
tysięcy, a w końcu trzeciego roku prób, pismo jego 
było tak drobne, iż na powierzchni kore:pondentki 
skreślił już 20.000 słów. Starzec nie dał spocząć 
swym oczom i w ciągu trzech miesięcy zdołał prze- 
pisaó na zwyczajnej karcie - korespondencyjnej po- 
wieść, składającą się z 46.000 wyrazów. 

19 milionów. Według ostatnich obliczeń, opar- 
tych na danych, osiągniętych z ostatniego spisu, 
w 10 ciu guberniach Królestwa Polskiego mieszka 
7 milionów Polaków. Głubernie zachodnie liczą 2ę 
miliona, inne zaś miejscowości Rosyi około pół mı- 
liona. Ogółem w granicach państwa rosyjskiego 
mieszka około 10 milionów Polaków. W Niemczech, 
według spi u z roku 1890-go, mieszka około trzech 
milionów, w Austryi zaś około czterech milionów 
Polaków. Dodlawszy do tego przypuszczalną liczbę 
rodaków, zamieszkujących inne miejscowości Euro- 
py i inne części Świata w połączeniu z dwumilio- 
nową liczbą zamieszkałych w Ameryce, liczyć mo- 


,żemy wszystkich Polaków na świecie 19 milionów. 


Ofiary na założenie w pobliżu Lwowa sana- 
toryum dła suchotników. Na skutek naszego arty- 
kuiu, zamieszczonego w numerze z 18 b. m. otrzy- 
maliśmy na cel powyższy od p. W. U. ze Lwowa 
10 zł. z serdecznym dopiskiem: „Bóg zapłać za 
szlachetną myśl podniesienia potrzeby założenia ta- 
kiego *anatoryum*, Kwotę tę złożyliśmy na ksią- 
żeczkę gal. Kasy oszczędności, i prosimy szlachetne 
serca o dalsze na ten cel ofiary. 

Zmarli. W Waszkowcach koło Husiatyna 
Włodzimierz Romański, inżynier budownictwa, żol- 
nierz z r. 1868 z oddziału Langiewicza, lat 53. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -+2, w poł. 
+3 R. Bar. 775, Podnosi się, Pochmurno. 

Wiedeń 19 października (telegr.) Prognoza tu- 


tejszej stacyi meteorologicznej na dzień jutrzejszy | k 


dla całej Galicyi brzmi: „Północny wiatr, przejścio- 
wo pochmurno, chłodno*. 

Po iwowsku. kzecz dzieje się w pierwszorzę- 
duej restauracyi. 

— Garson! proszę cię, dlaczego nie podniesiesz 
sBrwety temu staremu panu, przecież widzisz, jak 
się męczy przy schylaniu. 

-— Kiedy to nie mój gość, proszę pana, to gość 
Marcinu, a Marcin tera poszeuł do kuchni. 


Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś we czwar- 
tek „Gejsza*. W piątek „Bunt Napierskiego“, ory- 
ginalny poemat dramatyczny w 3 aktach J. Kaspro- 
wioza. W sobotę popołudniu „Chory z urojenia“, 
komedya w 3 aktach Moliera, wieczorem „Bettina“, 
W niedzielę po południu „Dzwony z Corneville", 
operetka w 4 aktach R. Planqueta, wieczorem 
„Bunt Napierskiego*. W poniedziałek „Bunt Na- 
pierskiego*. 


Literatura - i i sztuka. 


Z teatru. Streszczenie i analizę wczorajszej 
premiery podajemy w felietonie, pozostaje nam więc 
tutaj poczynić kilka uwag o pierwszem przedsta- 
wieniu „Buntu Napierskiego“ na naszej scenie, 
Dramat tezł nie posiada warunków scenicznych i 
dla tego przy najlepszem nawet wykonaniu muszą 
w nim razić niektóre rzeczy. I tak np. sceny aktu 
trzeciego, gdzie Napierski podczas Szturmu na mu- 
ry Czorsztyna, mówi z Hanusią o miłości i każe 
góralowi Krysiowi grać sobie pieśni weselne, robiły 
wrażenie nienaturalności, posuniętej aż do komizmu. 
Taki człowiek może się zdarzyć, a Napierski, we- 
dług podań, był nawet takim, i dotąd zachowały 
się np. jego wiersze, pisane podczas najgorętszych 
szturmów. Ale jeżeli nawet tak jest, to autor dra- 
matyczny musi się wystrzegać umieszczania na 8ce- 
nie takich rażących  psychologicznie wyjątków. 
W czytaniu absorbują uwagę piękne myśli, obrazy, 
sposób wyrażania się, język itd. Na scenie czepia 
się uwagi widza z całego potoku słów, przeważnie 
tylko to, co należy do tego lub owego momentu 
akcyi, czyli to, co ten potok słów wy wołało/6 szcze- 
gółów pozostaje bardzo mało, gdyż uwagę absor- | 
buje kontrolowanie sytuacyi. Słowem widz bardziej ` 


x 


PRZEGLĄD z dnia 20 Października 1899 


na to, co się mówi. 


tyrady Napierskiego po zdobyciu Czorsztyna i wszę- | kłamliwy. 


dzie tam, gdzie sytuacya wymagałaby działania. 
Z tego w końcu wynika i to, że viele scen, któ- 
rych dyalog odznacza się wielką dozą poezyj, wy- 
dawały się nudnemi, bn się w nich nie nie dzieje, 

Doskonale natomiast wypadły sceny ansamblo- 
we, jako posiadające dużo materyału zajmującego 
dla oka. Ile razy tłum się zjawił na scenie, czy to 
w walce, czy w pijatyce, czy też w tańcu, tyle- 
kroć było na co popatrzeć. W ogóle w inscenowa- 
niu i reżyseryi dramatu, widać było nadzwyczajną 
staranność, z jaką się tylko można Spotkać na 8ce- 
nach nejlepszych. Pierwszorzędni artyści pobrali 
wczoraj rólki o kilku słowach, Ale też szły te sce- 
ny tak żywo i tak naturalnie, że lepiej życzyć już 
sobie nie można. Świetnymi wprost były nagła kłó- 
tnia górali o rodowody, bitka z hajdukami i swar- 
liwe narady z Czepcem w trzecim akcie. Dokła- 
dność i zmienność inscenowania poszła tak daleko, 
że nie mówiąc już o oryginalnych kostyumach, na- 
wet szczegóły umeblowania chaty góralskiej, były 
stylowo zakopańskie aż do najdrobniejszego sprzę- 
ciku. Dyrekcyi należy się za to osobny wyraz u- 
znania, zarówno od autora, jak i publiczności. 

Z artystó v, grających role główne, najlepiej 
grali p. Feldman, p. Chmieliński i p. Wysoeki. — 
Pierwszy grał Żyda Mojsze, drugi Łętowskiego, 
a trzeci rektora Radockiego, przy czem każdy z 
nich postać swoją plastycznie a jednolicie przed- 
stawił. Także rola Czepca nadała się dla p. Hie- 
rowskiego. P. Sosnowski jako Napierski, dobrze 
akcentował i podkreślał poszczególne ustępy, miał 
w głosie wiele zapału i uezacia, mimoto jednak 
rola wypadła na ogół zbyt deklamacyjnie. Pani Sta 
chowicz rozłamała rolę Hanusi na dwie połowy, 
w pierwszej była ordynarną dziewką, a w drugiej 
sentymentalną i płaczliwą Pani Gostyńskiej teżj było 
nie swojo w roli Salki. Zresztą przedstawienie Bzło 
dobrze. Publiczność Zgromadzona wczoraj bardzo 
licznie, wywołała w antraktąch autora kilkakrotnie 
przed kurtynę i obdarzyła go kwiatami 5S. W. 


'4 . 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 17 października. 

(Z.). Po długich orgiach spekulacyjnych 
w walorach górniczych zaczynają teraz nasta- 
wać dni klęski. Przed kilku miesiącami już 
zwracałem uwagę na to, jak niebezpieczną 
Jest owa spekulacya i ostrzegałem publiczność, 
by się uie dała uwieść syrenim głosom roz- 
maitych ajentów giełdowych, którym idzie 
tylko o zarobienie prowizyi. Kto usłuchał tej 
rady, ten obecnie nie pożałuje tego, znajduje- 
my się bowiem, jak się zdaje, na początku kra- 
chu tych papierów, które przez dwa lata tak 
gorączkowały ludzi. Wczoraj już pod wpły- 
wem  depresyi na targu berlińskim zaczęły i 
u nas obniżać się kursa rozmaitych akcyi gór- 
niczych, alpiny np. spadły o 7 zł., dziś spadek 
ten przybrał już o wiele gwałtowniejsze tem- 
po. Alpiny spadły w dalszym ciągu o 14 zł., 
praskie żelazne o 85 zł, czeskie górnicze o 
22 zł, Rima Murany o 5 złe ż6* A spadek ten 
nie jest następstwem żadnego manewru giel- 
dowego, tylko objawem wytrzeżwienia się nie- 
których umysłów, opanowanych dotychczas 
gorączką złota. Tylomiesięczna hbaussa papie- 
rów górniczych była szwindlem giełdowym, 
baissa zaś terażniejsza jest tylko naturalną re- 
akcyą. Pamiętamy przecież wszyscy, jakiemi 
to miedorzecznemi baśniami niedawno jeszcze 

macherzy kartelu żelaznego karmili łatwowier- 
ną publiczność, rozgłaszali np., że austryackie 
huty i walcownie żelaza zasypane są korzy- 
stnemi zamówieniami na kilka lat, że aż do 
Ameryki eksportować będą żelazo, a tymeza- 
sem pokazuje się, że np. walcownie szyn tyl- 
ko na kilka tygodni jeszcze mają roboty i my- 
ślą o rozpuszczeniu części personalu robotni- 
czego. Konkurencya hut węgierskich w Her- 
nadthalu także krzyżuje egoistyczne plany au- 
stryackiego kartelu, gdyż zmusza go do obni- 
żenia cen konstrukcyi żelaznych do budowli 
a zbyt handlowych wyrobów żelaznych tak- 
że się nie zwiększa — jednem słowem nowe za- 
mówienia tylko bardzo skąpo napływają a sta- 
re są już na ukończeniu. — Manewrami giel- 
dowymi doprowadzono do tego, ża niepewny 
walor przemysłowy, zależny od tysięcznych 
konjunktur handlowych, jak np. alpiny, daje 
dziś mniejszy dochód niż rente, państwowa, — 
to też niejeden z ludzi, którzy dali się porwać 
ogólnemu szałowi, przeciera dziś oczy i wprost 
wierzyć nia chce, że zdecydował się kupić po- 
dobny papier po tak koltsalnie wyśrubowanej 
cenie. I w Berlinie spadają akoye żelazne, ale 
w każdym razie niemieckie walory tej katego- 
ryi jeszcze przynoszą dochód półtora raza wię- 
szy od austryackich, to też nie można po- 
wiedzieć, aby dzisiejszy spadek kursu papie- 
rów górniczych na naszym targu był tylko 
chwilową eksplozyą, — on jeszcze „będzie robił 
dalsze postępy, aż póki cena papierów górni- 
czych nie będzie odpowiadała mniej więcej 
ich rzeczywistej wartości. Na dzisiejszym 
spadku kursu papierów górniczych skorzystały 
renty, gdyż kupowano je bardzo chętnie. 
Wszystkie inne papiery porwane zostały prą- 
dem zniżkowym. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 361'—, węgierskie 362.50, 
Anglobanki 14736, Uniony 29350, Bankverei- 
ny 261'—, Linderbaaki 227 *50, Ludwiki 20870, 
Czerniowieckie 21:80, Elbethale 24850. Renta 
papierowa 9895, srebrna 98: 75, austryacka 
złota 11685, austr. renta wal. kor. 9370 wę- 
gierska złota 115'66, węgierska renta wal. kor. 
9450, dukat 570. 20 frankówku 957'4, marki 
11: 78—, ruble 1'271. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU“. 


Praga 19 października. Wozoraj wieczorem 
przyszło do staró między demonstrującym na 
placu Wacława tłumem a policyą. Przywołano 
wojsko do p‘ mooy, użyło ono broni, 11 osób 
aresztowano, kilka rannych. 

Na prowincyi były także w kilku miej- 
soach zbiegowiska i demonstracye przeciw rzą- 
dowi z powodu zniesienia rozporządzeń języko- 
wych. Do poważnych jednak zaburzeń nie 
doszło. 

Wiedeń 19 października. Wykaz » handlu 
zagranicznego Austryi: Przywóz w miesiącu 
wrześniu b. r. wynosił 50'4 milionów zł , tj. o 6 
milionów mniej niź we wrześniu roku zaszło. 
go, — wywóz 778 milionów, tj. o 63 milio- 
nów więcej niż”w tym samym miesiącu roku 
1898. Nadwyżka eksportu nad importem wy- 
nosiła przeto w miesiącu ubiegłym 22'4 milio- 
nów zł. 

Paryż 19 października. Sędzia śledczy 
Berenger wezwał wczoraj do siebie Głućrina 
, Celem przesłuchania go; Gućrin jednak zasła- 
niając OO 0 Liga. __ „(RAA c wabŹ! 11. | wa p labai dE mówi wszeloh rozw k eean Ów APO: two PZÓP A. | | 2 ik łoża. lod słabością odmówił wszelkich zeznań, 


austryackie, 
SEAMpANY 


Prezydent Loubet podpisał dekret, uła- 
skawiający Artona. 

Wiedeń 19 października. Rada jeneralna 
banku austro-węgierskiego uchwaliła dziś nie 
postanawiać jeszcze Żadnej zmiany stopy pro- 
centowej. 

w ybrany przez Izbę handlową poseł do 
Rady państwa Kitschelt wstąpił do wolnego 
zjednoczenia niemieckiego, które w miejsce 
Mauthnera wybrało posła Kinka swym prezy- 
dentem. 

Paryż 19 października. Z powodu ogłoszo- 
nego w dzienniku Aurore artykułu, skierowa- 
nego przeciw jenerałowi Mercier odbył się 
wczoraj po południu pojedynek na szpady po- 
między redaktorem tegoż pisma, Gohier a sy- 
nem jenerała. Młody Mercier odniósł dość cięż- 
ką ranę. 

Hamburg 19 października. W obecności 
cesarza Wilhelma odbyła się wczoraj po połu- 
dniu uroczystość spuszczenia na wodę okrętu 
„Kaiser Karl der Grosse“. Na danym przy tej 
sposobności bankiecie, cesarz Wilhelm wzniósł 
toast, zaznaczając, że silna flota jest niezbędnie 
Niemcom potrzebną Niemcy, dumni z potęgi 
swojej ojczyzny. nie powinni skąpió ofiar tam, 
gdzie chodzi o światowe stanowisko cesarstwa; 
w końcu cesarz wyraził gorące Życzenie, aby 
wszyscy Niemcy, bez różnicy stronniotw, stali 
silnie przy swoich książętach i przy oesarzu. 

Wiedeń 19 pażdziernika. Przeważna część 
dzienników wita oświadczenie Clary'ego w 
Izbie posłów i Izbie panów — sympatycznie. 

Fremdenblatt powiada, ża program nowe- 

rządu nie zdradza żadnej jednostronnej ten- 

encyi ; można w nim odróżnić dwa  zasadni- 
cze punkta : przywrócenie normalnych stosun- 
ków parlamentarnych i ścisłe przestrzeganie 
istniejącej konstytucyi — a więc cele, na któ- 
re wszystkie stronnictwa zgodzić się po- 
winny. 

Neue Fr. Presse powiade, iż program w 
wczorajszem oświadczeniu zawarty, jest nader 
skromny i obraca się w bardzo ciasnych ra- 
mach ; ale pomimo tego skromnego wystąpie- 
pienia nie jest wykluczone, że hr. Clary wy- 
stąpi z ram nakreślonych programem. 

Neues Wiener Tagblatt wyraża zdanie, że 
Go fig stanie, nie zależy wyłącznie od rządu, 
lecz w równej mierze od tego, czy stronnictwa 
umożliwią rządowi postępowanie według modły 
europejskiej, zaś rządowi nowemu nie można 
odmówió czystości zamiarów i zręczności. 

Eatrablatt wyraża przekonanie, że obydwa 
przeciwne obozy powinny przyjąć program 
rządu z zadowoleniem i radością. 

Deutsche Zeitung twierdzi, że nowy gabi- 
net zrobił w Izbie posłów bardzo pomyślne 
wrażenie. a szczere wystąpienie hr. Claryego 
zjednało mu przychylność całej Izby. Niemcy 
mogą temu człowiekowi do pewnego stopnia 
zaułać. 

Wiedeń 19 października. Wiedeńska Izba 
hendlowa i przemysłowa w miejsce swego pre- 
zesą Mauthnera, który powołany zostal do Izby 
panów, wybrała wiceprezesa Kitschelita posłem 
do Rady państwa. 

Hr. Clary przyjmie dziś po południu po- 
słów włoskich Basseviego, Malfattiego i Salva- 
doriego i będzie z nimi konferował. 

Komunikat niemieckiej partyi ludowej, 
wydany o wczorajszem posiedzeniu klubowem 
powiada, że cówiadczenie nowego rządu było 
przedmictem dłuższej dyskusyi, podezas której 
z różnych stron podniesiono to, iż wspomniane 
oświadczenie nie jest dostateczne. Skutkiem te- 
go postanowiono zachować w obec nowego rzą- 
du stanowisko wyczekujące. 

Berlin 19 października National Zeitung 
pisze o oświadczeniu hr. Claryego: „Wezo- 
raj-ze oświadczenie kierownika gabinetu hr. 
Olary'ego , złożone w austryackim parlamen - 
cie. unikało wprawdzie sensacyjnych kwe- 
styi, jednak w stanowczy sposób wykazało 
dobrą wolę rządu. Hr. Clary apelował do 
parlamentn celem rozwiązania najważniejszych 
bieżących kwestyi. Wyłuszczenia hr. Cla- 
ryego są na nawskróś objektywne i rze- 
czowe, Zaś przerywania jego oświadczenia ze 
strony młodoczechów, nieuzasadnione*. 

Wiedeń 19 października. Wiener Tagblatt 
powiada, że wśród normalnych stosunków pro- 
gram hr. Claryego nie natrafilby ne żadną 
opozycyę; program ten wykazuje prawdziwy 
patryotyzm austryacki. 

Vaterland pisze, że program rządu nie 
zawiera nic takiego, przeciw czemu możnaby 
podnieść zarzuty, przeciwnie należałoby go 
pochwalić. 

Reichswehr nazywa to nieostrożnością, że 
oświadczenie rządowe zawiera tak stanowcze i 
pewne widoki na przyszłość i przepełnione jest 
spokojem i pewnością, iż rząd nowy będzie ist- 
nial długo. Albowiem od ministerstwa, które 
chce dłużej utrzymać się u steru rządów, musi 


ae i mniejszość żądać pewnych stałych 


zdecydowanych zobowiązań, podczas gdy 

mo ministerstwa prowizorycznego większość 

i mniejszość zająłyby stanowisko łagodniejsze. 

Deutsches Volksblatt i Arbeiter Zeitung 

nie są zadowolone z programu rządu. Arbeiter 

Zig. zarzuca mu brak stanowczego oświadcze 
nia co do $. 14 go. 


Waina w połndniowej Afryce. 


Londyn 19 października. W Izbie gmin 
pierwszy lord skarbu Balfour odczytał orędzie 
królowej, na mocy którego powołano rezerwę 
pod broń. 

Cepstadt 19 października. „Biuro Reutera“ 
donosi bliższe szczegóły o bitwie między an- 
gielskim nociągiem pancernym w dredze do 
Spytfontain, a Boerami. Artylerya Boerów dala 
13, strzałów na pociąg, które jednak wszystkie 
chybiły. Pociąg jechał dalej, strzelając z armąt 
systemu Maxima. Boerowie odpowiadali silnym 
ogniem, jednakże rzadko trafiali. Pięciu B>e- 
rów poległo, kiłku jest rannych, — Anglicy 
żadnych strat nie ponieśli. 

Pretorya 19 października. Generał Cronje 
dotarł aż do Burmansdrift, przedmieścia Ma- 
fekingu, i rozpoczął bombardować Mafeking. 
Wedle doniesienia z republiki Orańskiej, zmu- 
sili Boerzy nadchodzący z Kimberley pociąg 
kolejowy do powrotu, zburzyli tor i obsadzili 


Tainegs, miejscowość posożoną na południe 
Vryburga, przyczem nie natrafili na żaden 
opór. 


Johannesburg 19 października. Na zacho- 
dniej granicy republiki, po północnej stronie 
Mafekingu przyszło przedwczoraj do kilku 
utarczek. Boerzy zajęli kilka wsi, opanowali 
stacyę telegraficzną w Lobatei i wzięli do nie- 
woli urzędnika telegraficznego. Raporty ze 
węgierzkie i zagraniczne, SE 
ginalne we wszystkich pann ago 

Gaiaskownsych jej sl] od roku |1860 


(Graalhi brdknk | darmo). 


3 


O rewizyi domowej | uważa na to, co się dzieje i jak się co mówi, niż [a zaznaczył to tylko, że cały materyał aktów | e a) części teatru wojennego donoszą, 
Dlatego raziły także wczoraj | policyjnych, odnoszący się do jego osoby, jest | że Boerzy przerwali na kilku punktach ko- 


munikacyę kolejową. 
Pretorya 19 pażdziernika. W Mafeking 
wywieszono białą chorągiew, niewiadomo je- 
dnakże dotąd, czy miasto chce się istotnie 
poddać. 

Londyn 19 października. 


Do izby gmin 
wniesiono przedłożenie o 


etacie dodatkowym 
zarządu wojskowego, domagającego się 35 000 
żołnierzy i 10 milionów tuntów szterlingów. 
W dalszym toku obrad nzd adresem, Harcourt 
krytykował w słowach jak najostrzejszych CH- 
łe zachowanie się rządu wobec Transwaalu, 
zarzucając rządowi, iż zeszedł z drogi prowa- 
dzącej do pokojowego załatwienia zatargu. 
Mówca zakończył oświadczeniem, iż nie bie- 
rze na siebie odpowiedzialności za zarządzenia 
wojenne, będzie jednak popierał rząd w obe- 
cenym nieszczęśliwym zatargu. 
Pieter Maritzburg 19 października. Dzien- 
nik urzędowy ogłasza proklamacyę konsula ho- 
lenderskiego, który wzywa holen E pod- 
danych, aby się zachowali meutralnie. 
OE na | 
HOTEL IMPERIAL 

(pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia) 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 19 października, Hr. W. Ba- 
worowski i hr. J. Łu-bieńska z Tarnopola. Hr. S. 
Drohojowski z Wilna. Hr. S. Wiśniewski z Kry- 
stynopola. W. Jełowieki i J. Pogorski z Podola 
ros. A. Kawecki z Krakowa. Dr. J. Steuermann z 
Sambora. Dr. A, Jonas z Stapisławawa. B., Hauslich 
i M. Gieskann z Wiednia. S. Jarnuszkiewicz z Za- 
kopanego. S. Sękowski z Woysławia. E. Rosenbusch 
z Doliny. J. Rosenstock z Skałatu. W. Dmochowski 
z Warszawy. 


HOTEL FRANCUSKI 

Ludwika Stadtmiillera. 
Przyjechali dnia 18 października. $. Kall- 
man i E. Loeschner z Wiednia, J. Litscher z Pa- 
ryża. W. Trampler z Brzeżan. J. Kobliha z Berli- 
na. M. Goldberg z Grzymałowa. K, Broniowski z 
Urycza. Wł. Jaruntowski z Twierdzy. 
MAPKE AIBA DCI 


NADESŁANE. 


Dr. dentysta W. Wiki 


przy ul. Kopernika l. 4, 


vis a vis Wnego Miko- 
lascha wykonuję plombowanie 1 rwanie zebów bez bolu, 
sztuczne zeby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 
ustnej, nosa, gardła i uszu. 


Ponowna zmiana mieszkania. 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
płciowych i narządu moczowege 


Ds. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
OPERATOR 

mieszka obecnie przy ml. Akademickiej L 1% i ordy- 
nuje od 10 dol2 rano i od 3 do 6 po południa 
Wielki magazyu fabryki kapeluszy filcowych, 
oraz słomkowych R. Madata terati Synów ©. k. 
nadw. dostawców (przedtem J. Tegischera) 


przeniesiony został z placu Maryackiego do nowego ləkalu 
przy ulicy Akademickiej 1 10, gdzie się mieści Zakład 
kapielowy św. Anny. Nowy lokal urządzony jest z ogro- 
mnuym komfortem na wzór podobnych magazynów pary- 
skich. Obecnie na sezon zimowy zaopatrzony został wspo- 
mniany magazyn w towary najmodniejsze i najgantowniej- 
sze, szczegolnie zwrócić należy uwagę naszych pań na 
ogromny wybór najnowszych kapeluszy. które właśnie 
w tych d'iach nadeszły z Paryżu. Magazyn posiada 
zawsze na składzie wielki wybor gotowych kapeluszy do 


r. CEON RAPP 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych po- 
wrócił i ordynuje przy ul. ea l. 15. 


Kantor wymiany 
c. k. upre. galicyjskiego 


Banku hipotecznego 
knpuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 


i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc 


żadnej prowizyi. 
Założony w roku 1853. J | 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
pod frmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Lmdwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe, monety itp. 
i poleca obecnie PROMESY 


do ciągnienia 2 listopada br. na losy miasta Wie- 
dnia po złr. 5 wraz ze stemplem, 


Główna wygrana złr. 300.000. 


Wydawnictwo sp losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna zł. 170 we Lwowie, zł. 1'80 na 
prowincyi. 


Wiedeń 19 października. (Giełda toware- 
wa). Cukier surowy 12075. Nafta galicyjska 
bez zmiany. Spirytus niezmieniony 19:80. 

Berlin 19 października. (Zamknięcie giel- 
Banknoty austryackie 169:60. Spirytus 


Paryż 19 października. (Zamknięcie gieł- 
y). Trzyprocentowa renta 10027. Mąka 
(„Fleur de Paris“) 24-70. 
Frankfurt 19 października. (Wozorajsza 
giełda wieczorna). Kredyty austryackie 225'80; 
kolej państwowa 13750; alpiny 250/00; disoon- 
ro 19020; laure 246 50. 
Wiedeń 19 pażdziernika. (Giełda zbożowa), 
Pszenica na jesień 8'43 —8'44, na wiosnę 8'74 — 
8'75; na jesień 692—6 "93, na wiosnę 
T27 —7'28:; kukurudza na październik 5:68 — 
5'70, na listopad 566—5668, na maj-czerwiec 
1900 r. 540—541; owies na jesień 527— 
528, na wiosnę 5:67 —5:68: rzepak ne wrze- 
sie*-październik 1260 —12'70, na styozek-luty 
1900 r. 0000; olej rzepakowy na styczeń-kwie- 
cień 32—33. Tendetcya: spokojna. Pogoda : 
piękna. 
Budapeszt 19 października. (Gielda zbożo- 
wa). Pszenica na październik 8-16—8'17, na 
kwiecień 1900 r. 8.59—S'60; żyto na paździer- 
nik 651—6'52, na kwiecień 1900 r. 6'92—6'9 3; 
owies na październik 490 —4:91, na kwiecień 
1900 r.5'36—5'87; kukurudza na na maj r. 1900 
518—6'14; rzepak ną sierpień 1900 r. i” 
gó 
slaba. Pogo- 


dy 
43:50. 


11:90. Oferty na pszenicę dostateczne. 
kupna ograniczona. Tendencya: 
de: piękna. 


MAX WIXEL i SYN 
nl. Krakowska l 14, 
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PRZEGLĄD z dnia 203października 1899 


7) 
Wypadek czy zbrodnia? 


POWIEŚĆ 
przez 


M CARE W. 


(Ciąg dalszy). 

W sieni jednak, ku wielkiemu zdziwieniu 
swemu, zastał księstwo Newton, żegnających 
się z panią domu. Ella zapinała właśnie po- 
dróżne okrycie księżnej, Alicya przeto zbliżyła 
się pierwsza ku niemu, blada, z zaczerwienio- 
nemi od płaczu oczyma. 

— O! lordzie Conway! jakie nieszczęście! — 
zawołała. — Jakto? pan nie nie wiesz? Ojciec 
wyszedł i dotąd nie wrócił. 

Lord Conway patrzał na nią zdumio- 
ny, mie rozumiejąc, co znaczy ten niepokój. 
Sir Llionel nieraz przecie wychodzii na po- 
lowanie i zawsze wracał szczęśliwie. Skąd 
dzisiaj ta obawa o niego? Chciał więc uspo- 
koić Alicyę, ale ona, przyjść mu nie dając 
do słowa: 

— Nie, nie na polowanie poszedł — ta- 
jemniczo szepnęła. — Ojciec nie kładł się 
wcale do łóżka; wyszedł wozoraj wieczo- 
rem, albo w nocy, we fraku, tak jak był 
do obiadu ubrany. Ludwik zastał rano drzwi 
od wieżyczki otwarte. Z rzeczy ojca brak 
tylko paltota i jasnej czapki podróżnej. Mama 
przypuszcza, że ojciec musiał mieć trochę go 
rączki, a mnie się zdaje, że mama się obawia, 
pzy ojciec, będąc nieprzytomnym, nie... o! my- 
śleć o tem nie mogę! Ale wpuścili niewód do 
Stawu... o! 

I białemi rączkami zakryła twarz, jakby 
dla zasłonięcia strasznego widoku, który się 
oczom jej wyobrażni przedstawił. 

— Panno Alicyo — z braterską Życzliwo- 
ścią rzekł młody człowiek — jestem pewien, 


"IB" Zoleca się 


że się panie napróżno niepokoicie i że wszyst- | żesz mi u lady Gauntlett ? prawda ? 


ko — tu znacząco spojrzał na wchodzącego 
właśnie do sieni Henryka Granta — wszystko 
pójdzie pomyślnie. Dziwię się jednak ojcu pa- 
ni, że nie dał znać o przyczynie przedłużonej 
nieobecności. Źle zrobił sir Lionel. Prawda 
Henryku ? 

enryk Grant, przystojny brunet o pię- 
knych czarnych oczach, śniadej cerze, lekko 
kędzierzawych włosach i zębach, które bialo- 
Ścią świeciły mu w uśmiechu świeżych czer- 
wonych ust, innego widać był zdania, bo na 
zapytanie lorda QConway'a, odpowiedział zna- 
czącem spojrzeniem. s 
W tem jest coś niepojętego — szepnął 
— jakby go kto wykradł! niydzie go zna- 
leźć nie można, choć szukamy od samego rana. 
Ludwik, to sprytna bestya ; szuka wraz z nar 
mi, wziął teraz ludzi i niewód i poszedł szu- 
kać w stawie. Nie ma i nie ma! Ja znowu 
objechałem wszystkie stacye drogi żelaznej. 
Nigdzie nie widziano sir Lionela... 

— A przeszukaliście lasy ? — spytał lord 
Conway, korzystając z tego, że odejście odwo- 
łanej przez księżnę Alicyi pozwoliło rozmawiać 
im swobodnie 
W zaroślach, w gęstwinie , szukaóby 
trzeba... 

— Ale któż może przypuszczać, że sir 
Lionel stał sią ofiarą zbrodni! Człowiek tak 
ogólnie poważany, taki popularny... Nie! to 
być nie może! Coś innego stać się musiało... 
Ta nieszczęsna choroba po ojcu odziedziczona .. 
o! w tem cała tajemniea. Ale mówiąc o tem z 
lady Głauntlett, nie utwierdzaj jej jednak w 
tem przekonaniu... Dobrze ? 

— Nie wiem, czy będę miał sposobność mó- 
wić dziś z lady Gauntlett. 

»— Jakto nie! Dziś rano mówiła do mnie: 
Dzięki Bogu, że lord Conway wróci wieczo- 
rem! — z takiem przejęciem, żem ci aż poza- 
zdrościł... 


BG Poleca się handel 
E, 


Us la Ea > ad 


F 


z papieru Sassowskiego 
wyroba 


S. W. 


WE LWOWIE 
Wszędzie do nabycia. 


amp 


Boże zbaw Polskę|| 
I 


Prześliczna chromolitografia na kar 
tenie, wielkości '',, cntmtr., przedstawia- 
jaca Najsw. Maryę Pannę Częstochowską, | 
oteczeną herbami Litwy i Rusi, w bardzo 
wiernem wykonaniu. — Na odwrotnej stro- 
mie Modlitwa za Ojczyznę, aprobowana 
przez władze duchowną, 

Cena egzemplarza 4 gr., tuzina 4 kor. 


Nakład księgarni katolickiej 


Jm WEAD. MAKOWSKIEGO 


w Krakowie, 
Fetografia Najśw. M. P. Ostrobramskiej! 
(matowa) w małym formacie, na odwro-! 
imej stronie Modlitwa za nawrócenie 
nieprzyjaciół Polski. Cena 30 gr. 
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, ułożył 
kapłan zakonnik. Cena 10 gr. 
Litania za nawrócenie Hosyan. Cena 4 gr 
Modlitwa za naród nasz i traci prześla 
dowanych. (300 dni odp.) Cena $ gr. 


nE EAA o E cza 
LI LJ = + 
Mieszkania i sklepy | 
pe 1 vt „od WYTAZU. i 
z untowska L7, du wynajeciaj 
2 BR rka 6 pokoi z kuchnią, wielkie 
obszerne pokoje. Bliższa wiadomość w do- 
mu bankowym, Jonasza, Jagiellońska. 3, 
— Ul. Badenich % pomieszkania z 
komfortem urządzone od 1 października 
do wynajęcia. 24 
Piękny pokój z ssobnem wchodem 
ul. Karola Ludwika 3, zaraz de wynajęcia. 
Wskarze dozorca. 


Nauczyciel najiepiej polecony z diu- 
goletnia praktyką, przygotowaje uczniów 
szkoł średnich, prywatystów do egzami- 
nów, poszukuje puzady M.O. Lwów, Agen- 
cya dzienników, Pasaż Hausmana 
” Panna słuzaca z dobremi świadectwa- 
mi posznkuja micjsca. Zgłoszenia przyj 
muje J. B. Stanisławów, 


dzikami í 


140 i 1:60. 


ERA z ZE im 
Mficyaliztów prywatnych wszelkie- , 
go rodzaju, kłluczmice, b © m y,) 
panny służące i inną służbę tak | 
meska jak i zenska poleca Biuro ko- 

i misowe i pośrednictwa 
K. PIETRUSKIEGO 
Lwów, Sykstuska 26." 
Nemirarzystka z iV roku poszu 
kuje lekcyi. Janina Biuro Dzienników, 


Pasaż Hausmana. się najstaranniej. 
Rydze kiszone, haryłeczki 5 klgr. I Na żądanie szczegółowe cenniki. - i 
franco wysyła za 2 złr. Julian Markowski : r SY 
Ba a a EE T iaączyńska ` 
Do niewielkiego majątku poszu- 3-letni u | 


kuje praktycznego gospodarza kawalera 
ca 300 zi. całe utrzymanie. Tustañ dwór 
alicz. l 
Drzewka owocowe w różnych ga- 
tunkach po 80 ct. od satuki na miejscu 
sprzedaje Zarząd zakłada karnego w Sta 
niaławowie. 


Znakomity koniak 


stawie Iwowskiej, cała flaszka 3.50., pa 
flaszki L80, ćwierć flaszki 1 zł Do naby- 


kiego we Lwowie, ul. Batorego 2. 

Czyszczenia i cięcia drzew owoeo- 
wych, celem powiększenia i polepszenia 
plonu, podejmuje się w czasie zimowym 
Wincenty Bielski, architekt - pejzażysta. 


Wina odleżałe, czyste naturalne z pi- 
wnicy księdza Ohumudżki z Kutjejewa 
Wegry, poleca jedynie handel Włady 
mława Bażanta ulica Halicka l 3. 

Kupie używaną kasę wertheimowską. 
Łupatyński, Ormianska 2. 

Agemcya uouczycielska, Hetmańska 6, 
poleca paryżanki, nauczycielki i bony. 
Kaczmar, nauczycielka, 


powiedzenia. 


własnego |wów, 

uhowu w 
łagodna, dostarcza od 56 litrów wzwyż |POlsh 
białe kitr po 24 ct, Czerwone po 26 ct 
Berodykt Herti, właściciel dób ra kilo 
ramek Gielituch przy Genebitz_ w Styryj. |1'80 bat. 


Bedaltor odpowiedzialny Ludwik Masłowski, 


„ZTĘJĆ 


najlepsze TUTKI i bibułki w książecukach 


NIEMOJOWSKIEGO 


HANDEL 


PŁOCIEN i BIELIZNY | 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


połeca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 


po zł. 1-05, 155, 2—, 225, 250 i3. 
Koszule z przodami pikowymi i fal- 


Hoaznmie kolorowe, satynowe, kreto- 
nowe i ozfortowe po zł. 350 i 276. 
IKoszuio mocze po zł. 155 i —9, 
ozdobione na wzór ukraiński po zł. 

230, 2750 i 24776. 
Koszule dla chłop:kKów po äl. 


Półknazuik: z kolnieczami 50 ct, 
bez kołnierzy 35 ct. 
KALESONY 


po mł. 090, 1.05, 1.15, 1°45, 1:65 i 1-80. 

Raalesrny dia chłopaków po 
ct. 85, 95 i zł. 1'10. 

Kołnierze tuzin po zł 4 i 4-50. 

Mmnmmkiety tuzin po 

fjamatki płócienne tuzin xl 250. 


1 Prawdziwe sasule 
i Skarpetki, p ń*zechy 
dia pań, panów dzieci. 


RKRZAWATY 
w największym wyborze 
Zamówienia z prowincyi wykonują 


OGIER. etejonowany 


po Follblucie angielskim Sładerok od czy- 
- |stej krwi klaczy Gizelli 
portowanej z Arabii, złoty kasztan bez 
n - . odmiany. jest do navycia w izydorówce, 
francuski, karacyjny, odznaczony NA WJ:|op, Żurawno, stacya kolei Stryj, (bliższa 
KO a Rad wW Ł 
wnież do nabycia A 
cia tylko w handlu Leonarda Solec-|yierzehowy 16-8, kę 


Lwowska Filia 
Tow. wzajem. kredytu 


z w Krakowie 
Czikendi, ost. poczta Domażyr koło Lwowa. wów, ul. $go Maja l 16 (Asekura- 
cya krakowska) przyjmuje 


ea Wkładki oszczędności 


i oprocentowuje po 


4 od sta rocznie. 
Do 2.000 koron wypłaca się bez wy- 


"IV" i895 | A S 
Wina 1895 CIE | 


Ruma najlepszy od 120 Y, 
Hakas holenderskie pół kl. 1-90. 


| SA IPO 


T 


Skład i 
Braci 


kużnierstwa wchodzące. 


ZZA ZOO RM 


nie zawier 


a takiej 


1 


dkami) po zł. 278 i 8. 


zł. 4 i 4.50. 


skutkiem osiągn ete. 


y 


udziela lekeyi 


prawnuczki im- p. Stromengera) 


brania towarzyskie w osobnych 


15—3, 


BU konną, dwu cylindrowa 
dobrym 


śednicy, 400 mm. skobu, 


NIEZAWODNA 


TRUCIZNA 


wysyla w puszkac 


Z JANMICHN 


Sluchaj, jak będzie potrzeba, pomo- j| cze zniknięcie, a tu jeszcze 


SL OE ZETA LE SS AŻ AN O PARE 


ee mm M moe z 


Żadna woda mineralna rodzima 


ilości węglanu 


polecona przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie, spo- 
rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod 
kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmier- 
nego wydzielanie kwasu moczowego mo 
cierpieniach neiek i pecharza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej Itp. | 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła- 
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 


TAa NCOW 
dla wyższego towarzystwa tak w domach iw miejscu. Dojazd koleją. Powozy na żą- 
prywatnych, jakoteż we własnem mieszka: danie. Ceny bardzo przystepne. 
niu ul. Karola Ludwika 1l. 5 I". p. (dom 


Dla kółek zamkniętych lekcye i ze- 


AAA DAONA 


stanie, ze stawidłem kulisowem 
do ruchu wprzód i wstecz z kołem zama-|. 
chowem i regulatorem odśródbowym z po- 
wodu ustawienia silniejszego motoru tanio 
do sprzedania. Cylindry parowe 250 mm. 


Bliższych wiadomości udziela Nadleśnictwo 
Hołubla, poczta Krasiczyn. 
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Papier z iabryki Czerlańskiej. 


— Lordzie Conway ? Panie Grant! 

Księżna Newton stała w otwartych już 
na ganek drzwiach sieni i z uśmiechem kiwa- 
ła głową młodym ludziom. Obaj śpiesznie po- 
biegli pożegnać Jej książęcą mosó, należącą 
do rzędu tych ludzi, którzy spokojnie znoszą 
niedolę przyjaciół i dobre jej strony wynaj- 
dują. Przed chwilą właśnie księżna dodawała du- 
cha lady wrauntlett "zapewnieniem, że gdyby na- 
wet w najgorszym razie znaleziono sir Lionela 
nieżywym, byłoby to dla niego daleko lepiej, 
niż gdyby go na całe życie zamknąć miano w 
domu obłąkanych. : 

— Dobrze, żeś pan wrócił, lordzie Conway — 
szepnęła mu poufnie księżna pani, schodząc ze 
schodów, oparta na jego ramieniu — przydasz 
się tu pan biednej Alicyi... Matce naturalnie, 
nie temu dzieciakowi... Biedna Alicya! oho- 
ciaż na dobre jej to wyjdzie, że dowie się 
wreszcie, jakie to bywają w życiu smutki. 
Wczoraj jeszcze, gdy sir Lionel grał ze mną 
w wistą — szeptała księżna, wychylając się 
przez okno karety, do której wgramoliła się z 
wielką trudnością — myślałam sobie, że dziwnie 
jakoś wygląda. Mąż mój zaraz mi potem mó- 
wił: — Czy przyszło ci kiedy na myśl Ma- 
ryanno, że biedny Gauutlett może skończyć 
tak, jak ojciec? O! nieraz, nieraz przychodziło 
mi to już na myśl.. Biedna Alicya! znam 
Whiteombeów od dawna, a ją, takiem ot 
maleńkiem znałam dzieckiem. Słuchaj pan, 
lordzie Conway.. "i ciebie znam od dziecka, 
nie obraż się więc, gdy ci powiem, że od da- 
wna widziałam, w którą stronę wiatr wieje: 
w stronę Alicyi? prewda? Cóż myślisz teraz 
robić, młodzieńcze? wytrwasz w zamiarze ? 
Nie gniewaj się, lordzie Conway! zaam cię 
„przecie od dziecka, mam więc prawo ci powie- 
dzieć: namyśl się, namyśł się dobrze. Ojciec 
panny znikł... każdy wie, co znaczy to tajemni- 
powiadają , że i 


NAZIN Ludwika Stadtmiuliera 
SAPOWENT HOL  GOREGsOv.06000:900: 041300000 0603064000 
Wielki Magazyn Fabryki filcowych i słomkowych kapeluszy 
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c. k. nadwornego dostawcy (vrzedtem J- Kegischera) . 
przeniesiony został do nowego lokalu przy ulicy Akademickiej 1. 10 
(gdzie sie mieści Zakład kąpielowy św. Anny) 
Tak jak zawsze magazyn ten zacpatrzony jest w towary najmedniejnze i najgustowniejsze. 
GW Wybór największy. TTBE 
Zimowe Kapelusze damskie nadeszły już z Paryża 
WP Kapelusze do żałoby zawsze gotowe na składzie. %BĘ 
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każdy prenumersagtor 


„Tygodnika Ilustrowanego” 


otrzymuje » reku 1899 bes żadnej doninty - 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


s (Godes tom oo mieg) 
Dzieła Sienkiew cza wychodzą w nowem rtarannem wydaniu, wyłącznie dla prenu- 
meratorów „Tygodnika Illustrowanego* iobe'mą wszystkie powieści, nowele, 
jenen słowem osiy durobek literaoki snakomitego pisarza. Kakdy 
ienkiswiczowskiej zawiera oo najmniej 10 arkuszy druku na 


METRO LE 
(Maść Sapomentholoa) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza 
Matuil Aptekarza w Radomyślu koło Tar- 
nowa. Srodek popularny, w cierpieniach 
reumatycznych, gosocowych itp. z najle- 
pszym skutkiem używany, dostaó można 
po cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik duży 
2 zdr. 50 ot. w każżej większej aptece. 
Po otrzymaniu należytości lub za 


zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apteka w Rademyślu kols Tarnewa. 


Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 ot. na list przesyłkowy. Celem 
ochrony przed owniotwami, proszę 
żądać wyraźnie: „Sapementholu wyrabu 
Eugeniusza Matuli, | przyjmować tyka 
oryginainy w ezakewaniu, jak rysunsk 
zmniejszony tu bək pudany. 
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przy ul. Wałowej 1. 3, we Lwowie. 


Polecamy na sezon zimowy swój Świeżo sprowadzony zapss 
futer w skórach, jakoteż gotowych futer damskich i męzkich, kołnie 
rze, zarękawki, czapki, baranice i wiele innych a możliwych rzeczy w zakres 


Również utrzymuje na składzie wielki wybów sukna do pokrycia futer 
i sprzedajemy po możliwie majmiższych cenach. i 


SG” Cenniki gratis i franke. "wy 


— m a 


litowego; jak nasza 


CYWA Vaat, Sy 


A 


ka 


w krwi, przy pasku moczowym, przy 


z nadzwyczajnym 


Woda ta jest przyjemną w smaku i łatwo s'rawna. 
K. KRząca i Chinursäi, 
Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 


Do nabycia w aptekach i droguerych. 
Skład dla Lwowa w aptece J. Wemwiórskiego. 


zg 


pod Lwowem. 


Zakład wodoleczniczy wraz 2 pensye- 
‘natem całą zime otwarty. Miejscowość ze 
[wszech miar prześliczna. stosunki zdro- 
wotne wyborze. J.ekarz, poczta, telezraf 


Zgł i zyjmuje 
oszenia przyjmuj ZARZĄD. 


© cz 


| | | 
o handlu, przemyśle i mszelkich innych 


odnoszących się do Wiednia udziela 
listownie w języku polskim oraz załatwia 


najmu mieszkan it. p. Je 
(,Wien Kśrthner-Ring Nr. 2, Th. 26, Na| 7. 
odpowiedź załączyć 35 ot. w markach| LŚ 


pocztowych. 


Macierzy polskiej 


opuścił prase tom piąty i zawiera 

p = 
W BRZUCHOWICACH OO proroka 
Hanusz Bystry i jego 


powieść z dawnych czasów, 


Władysław Lubicz, 


z przesyłka pocztową l korona 30 gr. 

"- |Cały rocznik „BIBLIOTEKI MA- 
CIERZY*, obejmujący, oprócz po- 
wyższej powieści, jeszcze 4 dzieł- 
ka: dr. K. Wojciechowskiego Jan 
Kochanowski z Czarnolasu, 
Br. Bielowskiego i Walerego Ło 
minskieg; Gawędy i powieści: 
J. Brykczyńskiego © lesie i 
drzewach przypolnych; K. 
Szuloa © pogodzie, 


Prenumerować można w Ajen= 
cyi Dziemników, Pasaż, 
Hausmanąa 1. 9. 


Raeykopadja 


ZE, 

Zbiór wiadomości ze wszyst- 
kich gałęzi wiedzy. 
wszelkie zlecenia kupna, sprzedaży. wy-||Dwa tomy olbrzymie w broszurze 

J. Hilkner,to]ko 1 zł. 50 ct., w ładnej opra- 
2 zł. Na przesyłkę pocztową 
uprasza się dołączyć 40 ct. 


Drukarnie Narodowa Stanislawa Manieckiego i £ 


posagu nie będzie! Podobno cały majątek prze- 
chodzi na krewnych pierwszej żony, wiesz: 
tych bogatych Gwynne'ów ? pierwsza żona by- 
ła z domu Gwynne i jej to posag ocalił Gauntlet 
tów od ruiny... 

Byłaby księżna mówiła tak bez końca, 
gdyby książę, wsiadłszy do karety, nie kazał 
ruszać stangretowi. 

— Boże wielki! strzeż mnie od języka ko- 
biecego ! — pomyślał iord Conway — wszak to 
poczciwa i zacna kobieta, dobroczynna, lito- 
ściwego serca, a przecie z najzimniejszą krwią 
mówi o domniemanem samobójstwie i domnie- 
manej ruinie człowieka, którego żonę zna „od 
dziecka*. Kto wie jednak, czy przypuszczenia 
jej nie są prawdziwe ? dumał rozkochany 
młodzieniec, stojąc z odkrytą głową pod dro- 
bniutkim deszczem jesiennym, i na myśl o nie: 
szczęściu, grożącem kobietom, które, z powodu 
Eli, wszystkie za bliskie sercu uważał, zdjęła 
go taka nad niemi litość, takie dla ich osle- 
rocenia współczucie, że postanowił poświęcić 
się na ich usługi, być im synem, przyjacielem 
i bratem, zanim mężem Elli zostanie. 

Wróciwszy do sieni, nie zastał już w niej 
nikogo; nikogo też nie było w salonie, w ja- 
dalni i w bibliotece, od których drzwi, do sie- 
ni wychodzące, stały otworem. Lord Conway 
postanowił 186 do wieżyczki dla rozmówienia 
się z lady Alicyą w jej własnym pokoju, ale 
że od strony mieszkalnych pokojów nie można 
tam było wejsć inaczej, jak przez sypialnię 
pani domu, « musiał więc obejść ogrodem i za- 
dzwonić do tych samych, bluszczem obwieszo- 
nych drzwi, któremi wczoraj prowadziła go 
do matki Ella. 

Zaledwie dał się słyszeć dźwięk dzwon- 
ka, natychmiast otworzył drzwi Ludwik, na 
którego widok lord Conway cofnął się z nie- 
ukrywaną prawie niechęcią. 

— Co on tu robi? — pomyślał podejrzli- 
wie — intrygant, szpieg domowy, niewiadomo 


listy # podróży 
tom tej biblioteki 
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we Lwowie | 
kwartalnie ; . DB mł. 60 ot 
półrocznia - xar 
roomnie « .  « 14 „ 40, | 


Główna Ajencya 


Nudefa Ożasowę . 
vodnika", Lwów Past Hasnsasac 9. 

wo przybywający prenumeratorowie otrzymać A: 
8 


Biblioteki W7 


cz li | 


przygody, ' 
napisał 


456 stron. 80 
Cena L korona. 


Znakomite scyzoryki, noże ze stali szwedz- 
kiej do krajania chleba i użytku w kuchni. 


kosztuje 
w prenumeracie : 
tylko 2 korony. 


Osobno 


przy placn Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ct. 


we Lwowie. 


pierze i drukiem wyraźnym. 

daje rocanie przeszło 1.200 tlustracyj oraz bezpła- 

koye kolorowe obrasów mistrsów naszych. 

Tygodnik ilustrowany drukuje jednocześnie dwie powteści eryginalne mianowicie 
owg dalszy wielkiai pawiaśc: historycznej p. t, 


„KRZYZACY* Sienkiewicza © 


(której ponzątek now: prsnumeratórzy naoywać mogą a guldena), Oraz 


w donatku powseśc hist. głońzego piaarza węgierskiego Jul. Wernera p. t. 


Prenumerata Tygodnika Ilusiruwunego wras z dodatkiem powieśóljowym i 
1X=tu tomami dwie” H. Mtenktewiosa wyom : 


w Galicyćt wraz s przesyłką pocztową 
kwartalnie . : 


Prenumeratę przyjmuj 
ya i Expedycya „Tygodnika“ 


prowyska W.ayla gi Głowna Ajencya i Ekspedysya „Ty- 


wszystkie nnmera począwszy ed lgo stycznia wras z pi- 
Sienkiewicza 
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| Rok. założenia 1878. 
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Najtaniej 


inseraty i ogłoszenia 
przyjmuje 

(znakomicie |do wszystkich bez wyjątku dzien- 

opracowana) + Z EA A 

Ajencya dzienników i ogłoszeń 


Lwów, Passaż Mausmana 9. 
(Kosztorysy na żądanie gratis). 


jakiem prawem mieszający się w sprawy ro- 
dzinne ? 

Ale człowiek, który, otwierając drzwi, po- 
witał młodego lekkiem skinieniem głowy i wy- 
razami: „Jaśnie pani oczekuje pana*, jak- 
kolwiek bledszy dzisiaj niż zwykle 1 o mocniej 
zapadłych oczach, nie wyglądał jednak na „in- 
tryganta i szpiega domowego“. Twarz jego, 
nosząca wyraz melancholicznej jakiejs apatyi, 
wyrażała dzis większą jeszcze apatyę i choro- 
bliwe prawie znużenie. 

— Może ja go niesłusznie posądzam — rzekł 
sobie w duchu lord Conway — dałby Bóg, 
abym się mylił w podejrzeniach. 

W budoarze lady Alicyi spotkał go wi- 
dok, na który weśle nie był przygotowany: 
lady Alicya leżała jak martwa na sofie; Ella, 
klęcząc obok niej, rozcierała zdrętwiałe jej rę- 
ce, a siwowłosa, o łagodnej twarzy kobieta, 
dawna jeszcze lady Alicyi niańka, zwilżała 
czoło swej pani mocnemi jakiemiś perfumami. 

— Mama tak ciągle mdleje — z rozpaczą 
zawołała Ella — a wymogła na mnie słowo, 
że nie poszlę po doktora. 

— Bo też pani niepotrzebnie schodziła na 
dół — dowodziła stara piastunka — ale z pa- 
nią to tak zawsze: nigdy nie usłucha rady i 
musi postawić na swojem. 

W tem lady Alicya podniosła ociężałe 
powieki i zwróciła na młodego człowieka spoj- 
rzenie zamglonych źrenic fiołkowyoh . tak rze- 
wne i smutne, że nawet gdyby nie przez mi. 
łość dla Elli, to przez poczucie się do rycerskiego 
obowiązku służenia nieszczęśliwej piękności, 
młody człowiek gotów by się na usługi wła- 
ścicieiki takich źrenice poświęcić. ` 

— Conway. .— szepnęła słabym głosem lady 
Alicya, wyciągając do przybyłego szozupłą, 
jak lód zimną rączkę. którą on ujął w serde- 
czny uścisk ciepłych i silnych dłoni swoich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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MAGAZYN SPECYALNU GALANTERYJNY 


` pod firmą atu bem Marche 
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WŁADYSŁAW CLIELEULSKI 


LWÓW 


Róg piacu Maryackiego i ulicy 
Teutralnej L. 2, dom «apitulny 


CENNIKI ILLINTROWASTE 
vs Zadań: bsazpłato e WW 


Pierścionki 
cąręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stole- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biłutarye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Kuropejski. 


zam iejsco- 
i zagranicznych 


„ ul. Kopernika i, 9. 


